
Z obrad
Egzekutywy KW PZPR

Rozmowy
P. Jaroszewicza
w Moskwie

(INF. WŁ.) Na wstępie wczorajszego posiedzenia Egze
kutywa KW wysłuchała Informacji przewodniczącego
Prezydium RN m. Krakowa, w sprawie prac konserwa
torskich wokół Barbakanu.

MOSKWA (PAP)
Wdniachod3do6sty

cznia w Moskwie przeby
wał przewodniczący Komi
tetu Wykonawczego RWPG
wicepremier PRL Piotr Ja
roszewicz. Odbył on sze
reg rozmów w sekretaria
cie RWPG dotyczących
dalszego pogłębienia i u-

doskonalenia współpracy,
między krajami należącymi
do RWPG.

1. 1. 1970 r.

KRAKÓW
o

Miliardowa produkcja
bez wzrostu zatrudnienia

Następnie dyskutowano nad
projektem wniosków w spra
wie form działania i systemu
organizacji praęy w tereno
wych instancjach partyjnych
(KP, KD i KM). Jak podkre
ślano, komitety partyjne mają
spory dorobek w zakresie wy
pracowywania nowych, skute
czniejszych form działalności
polityczno-organizacyjnej. Ko
nieczne jest jednak stałe do
skonalenie tych metod i do
stosowywanie ich do konkret
nych sytuacji.

Janos Peter

Węgry za stworzeniem

europejskiego
systemu bezpieczeństwa

BUDAPESZT (PAP)
Minister spraw zagranicz

nych WRL Janos Peter udzie
lił wywiadu przedstawicielo
wi telewizji Niemieckiej Re
publiki Federalnej na temat

europejskiego systemu bezpie
czeństwa. Mimo, że obecnie —

oświadczył minister Peter —

Europa wydaje się najspokoj
niejszym kontynentem na

świecie pod powierzchnią
kryją się poważne elementy
napięcia i problemy nieroz
strzygnięte. W Europie prze
ciwstawiają się sobie dwie or
ganizacje wojskowe. Z tych
właśnie względów należy
stworzyć nowy i skuteczny sy
stem bezpieczeństwa.

Węgierska Republika Ludo
wa uważa za swe doniosłe za
danie polityki zagranicznej
udział w opracowaniu takiego
systemu bezpieczeństwa. Jego
fundament musi się opierać
na przestrzeganiu słusznych
postulatów krajów europej -

skich o różnych ustrojach spo
łecznych.

W tym celu m- in. należy do
prowadzić do polepszenia sy
stemu planowania pracy za
równo samych instancji par
tyjnych, jak i ich egzekutyw,
komisji problemowych oraz

aparatu politycznego. Niezbę
dna jest także — systematycz
na, bardziej efektywna, do
kładna kontrola realizacji tych
planów.

W podjętych wnioskach E-

gzekutywa KW formułuje za
dania instancji w działalności
szkoleniowo-wychowawczej, w

pracy z organizacjami podsta
wowymi i z aktywem partyj
nym, precyzując zarazem za
dania, mające na celu ulepsze
nie organizacji codziennej pra
cy aparatu politycznego i in
stancji partyjnych.

W drugim punkcie porządku
dziennego Egzekutywa KW
rozpatrzyła i zatwierdziła ma
teriały na Plenum KW. które
zajmie się zadaniami instan
cji i organizacji partyjnych w

dziedzinie dalszego doskonale-
na działalności gromadzkich
rad narodowych. Zatwierdzono
także sprawozdanie na Plenum
KW, z działalności Egzekutywy
KW za II półrocze 1969 r.

W końcowej części obrad,
Egzekutywa KW, której prze
wodniczył I sekretarz
tow. Czesław Domagała, omó
wiła sprawy 'organizacyjno-
kadrowe. (T. Cz.)

KW,

W maju br.

Jubileuszowy
zjazd pisarzy

ziem zachodnich
i północnych

W pierwszych dniach
maja br. odbędzie się w

Zielonej Górze jubileu
szowy zjazd pisarzy ziem
zachodnich i północnych z

okazji 25-lecia powrotu
tych ziem do Macierzy.
Wezmą w nim udział pi
sarze ze wszystkich ośrod
ków literackich kraju.
Przewidziany jest przyjazd
delegacji pisarzy z ZSRR
1 innych krajów socjalisty
cznych.

Głównym tematem obrad
będzie rola
teratury w

gracji ziem
północnych.

i znaczenie 11-
procesie inte-
zachodnich i

W lutym Pompidou
jedzie do USA

ż PARYŻ (PAP)
r Jak stwierdza AFP, prezy
dent Pompidou poruszył w po
niedziałek przed dziennika
rzami sprawę swej podróży do
Stanów Zjednoczonych, którą
rozpocznie 24 lutego br. Pre
zydent zatrzyma się najpierw
w Waszyngtonie, aby konfe
rować dwa dni z prezydentem
Nixonem. Podczas pobytu w

Stanach Zjednoczonych, który
ma potrwać nieco ponad ty
dzień, wygłosi on kilkanaście
dłuższych i krótszych przemó
wień.

Prezydent Francji odwiedzi
też Houston, San Francisco,
Chicago i Nowy Jork, który
będzie ostatnim etapem jego
podróży. Interesuje go zwłasz
cza rozwój Kalifornii.

K. Penderecki

i H. M. Górecki

laureatami nagrody ZKP
WARSZAWA (PAP)

Jury dorocznej nagrody
Związku Kompozytorów Pols
kich pod przewodnictwem prof.
dr Stefana Śledzińskiego po
stanowiło przyznać dwie rów
norzędne nagrody na rok
1970 za wybitne osiągnięcia
twórcze w dziedzinie kompo
zycji Krzysztofowi Penderec
kiemu i Henrykowi Mikoła
jowi Góreckiemu. Fakt przyz
nania wyjątkowo dwóch na
gród związany jest z 25 rocz
nicą istnienia ZKP.

Nie ustają prowokacje Tel Awiwu

Izraelskie lotnictwo Przyjęcie
w Warszawie

z
Zacięte walki nad Kanałem Suesklm

NOWY JORK (PAP)
W siedzibie ONZ opublikowano list ambasadora libań

skiego, GHORRY, do przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa, zawierający oskarżenie Izraela o porwanie wie
lu libańskich obywateli cywilnych 1 żołnierzy, co zagra
ża pokojowi w strefie Bliskiego Wschodu.

Ghorra przypomniał także
nowe naloty izraelskie na Li
ban, dokonane na początku br.
Stwierdza on, że pragnie poin
formować Radę Bezpieczeń
stwa o wszystkich tych powa
żnych aktach agresji, które
stanowią jaskrawe pogwałce
nie rozejmu libańsko-izrael-
skiego z r. 1949, zasad prawa
międzynarodowego i postano-

Narodów Zjedno-

•>

Zaprezentują folklor wiejski i robotniczy

ogate plany
Teatru Regionalnego

(Inf. wł.) Jest to najmłodszy,
zarazem jedyny w swoim

rodzaju teatr. Powstał przed
niespełna rokiem z inicjaty
wy grupy działaczy kultural
nych przy poparciu Wydziału
Kultury Prez. WRN i nosi na
zwę — Teatr Regionalny w

Krakowie. Inicjatorom przy
świecał cel — ukazania boga
tego folkloru ziemi krakow
skiej, zaprezentowania wyróż
niających się zespołów regio
nalnych szerszym kręgom pu
bliczności. Teatr dał już trzy

a

Radiowęzły
niedoceniana

forma propagandy
(INF. WŁ.) Narada kierowników

radiowęzłów zakładowych oraz

przewodniczących zespołów do

spraw zakładowych ośrodków pro
pagandy partyjnej, zorganizowana
wczoraj w Krak. Z akt. Sodowych
przez Wydz. Propagandy KW
PZPR miała na celu przede wszy
stkim wymianę doświadczeń w

pracy nad popularyzacją aktual
nych zagadnień politycznych a w

tym — Istotnych dla zakładów

problemów wynikających z uch
wał II 1 IV Plenum.

Podstawą do dyskusji stał się
referat sekretarza KD PZPR Pod
górze, J. Komorowskiej o działal
ności radiowęzłów w zakładach

pracy tej dzielnicy. W dyskusji
zwrócono m. in. uwagę na różnice
w poziomie technicznego wyposa
żenia radiowęzłów, a

wypadki niedoceniania

pracy propagandowej
łóg. Przykładem mogą
węzły z cementowni

_________

oraz ż kopalni „Jaworzno”, gdzie
jedyną formą zainteresowania

pracą radiowęzłów ze strony rad
zakładowych 1 dyrekcji, jest do
starczanie komunikatów.’ Zaakcen
tował te sprawy prowadzący na
radę zastępca kierownika Wydz.
Propagandy KW, J. Mardyla,
wskazując jednocześnie na konie
czność zainteresowania się tymi
problemami przez komitety powia
towe 1 zakładowe. (mp)

także na

tej formy
wśród za-

być radlo-
Szczakowa

wleń karty
czonych.

Na ironię
wystosowane przez Izrael do
przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa, które złożył
przedstawiciel tego kraju w

ONZ, Tekoah. Izrael w bez
czelny sposób oskarża Liban i
Jordanię o... akty agresji prze
ciwko swemu terytorium. U-

prowadzenie obywateli libań
skich oraz stałe prowokacje
wojskowe przeciwko obu kra
jom arabskim nazwane zosta
ły w listach do Rady Bezpie
czeństwa

zakrawają listy

„samoobroną”.

KAIR (PAP)
dopuścił się nowej

prowokacji wobec

cielowi zadano także poważ
ne straty w ludziach.

Rzecznik dodał, iż wojska
izraelskie były tak zaskoczo
ne. iż nie wzbił się w powie
trze żaden samolot izraelski
dla przechwycenia samolotów
egipskich. Wszystkie samolo
ty egipskie powróciły bezpie
cznie do bazy po zakończeniu
misji.

Rzecznik wojskowy ZRA
poinformował o ataku jed
nostki wojsk egipskich doko
nanej w nocy z poniedziałku
na wtorek.

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 25 rocznicy na

wiązania stosunków dyplo
matycznych między rzą
dem polskim i rządem
ZSRR minister spraw za
granicznych S. Jędrychow-
ski wydał we wtorek przy
jęcie w Warszawie. Na
przyjęciu obecni byli m. in.:
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Z. Kli-
szko, minister kultury i
sztuki L. Motyka. Ze stro
ny radzieckiej obecni byli:
ambasador ZSRR w Polsce
A. Aristow, attache wojsko
wy ambasady radzieckiej w

Warszawie gen. mjr A. Ro-
dlonow oraz pracownicy
ambasady.

Przykładem prawdziwie rze
telnej, twórczej realizacji
uchwał II i IV Plenum KC
PZPR są podjęte z inspiracji
i pod kierownictwem organi
zacji partyjnych, gospodarskie
obrachunki w dwóch czoło
wych polskich kombinatach
chemicznych w Tarnowie i
Oświęcimiu. Zwłaszcza w sfe
rze zatrudnienia osiągnięto w

obu kombinatach wręcz rewe
lacyjne efekty.

Pod koniec ub. roku w Za
kładach Azotowych w Tarno
wie wprowadzono czterobry
gadowy system pracy. Opera
cja ta — jak obliczono —

powinna wiązać się z dodatko
wym zatrudnieniem około 700
pracowników. W wyniku ana
lizy organizacji pracy, drogą
różnych udoskonaleń i przed
sięwzięć technicznych, system
czterobrygadowy skracający
bez uszczerbku w płacach czas

pracy robotników, wprowa
dzono bez zwiększenia liczby
zatrudnionych. Ten, sukces za
chęcił tarnowian do dalszych
poszukiwań.

Wstępne dyskusje wokół
listu Biura Politycznego po
stawiły w Zakładach Azoto
wych im. Dierżyńskiego z ca
łą ostrością problem zapewnie
nia kadry dla wielu nowych
obiektów, które w tym roku w

kombinacie przekazane mają
być do użytku. Jak oszacowa
no, podjęcie produkcji w tych
obiektach wymaga około 500-
osobowej załogi. Tę kadrę po
stanowiono znaleźć wyłącznie
w obrębie kombinatu, poprzez
połączenie niektórych stano
wisk, poprzez zmiany organi
zacyjne i techniczne, przesu-

nięcia wewnątrz poszczegól
nych wytwórni i wydziałów.

Szczegóły tej twórczej inicjaty.
wy, środki i metody jej realiza
cji — oto jeden z węzłowych te
matów przewijających się na roz
poczętych w Tarnowie zebraniach
oddziałowych organizacji partyj
nych poświęconych omówieniu
zadań wynikających z listu Biura

Politycznego. Pierwsze takie ze.

branie odbyli towarzysze pracu
jący w pionie głównego mecha
nika. Dzisiaj obradują członkowie
i kandydaci partii z kilku organi
zacji działających w zakładzie
syntezy.

Na problematyce wzrostu
wydajności pracy i zagadnie
niach zatrudnienia skupia tak
że swoją uwagę organizacja
partyjna w Zakładach Che
micznych Oświęcim, gdzie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Monrovia

WIZYTA U THANTA
Sekr. gen. ONZ, u Thant od

bywa obecnie podróż po kra
jach afrykańskich. We wtorek

przybył on do stolicy Liberii
— Monroyii. 'J Thant złożył
już wizyty w Mauretanii, Se
negalu
tapem
Ghana.

1 Gwinei. Kolejnym e-

jego podróży będzie

Paryż

premiery bardzo przychylnie
przyjęte: „Wiązankę kwiatów
polskich”, barwne widowisko
— „Wesele krakowskie”, „Za-
lipiańskie kwiaty” — udaną
próbę pokazania ludowych
twórców.

Plany teatru na rok bieżący
uwzględniają zarówno folklor wsi

krakowskiej, jak i repertuar obej
mujący rewolucyjne, robotnicze

tradycje regionu. Teatr Regional
ny wystąpi z 4 premierami. Już
2 II na scenie Starego Teatru w

Krakowie zobaczymy barwne wi
dowisko „Przyszliśmy tu po ko
lędzie”. Złożą się nań występy
najlepszych zespołów z powiatów:
krakowskiego, żywieckiego, no
wotarskiego 1 myślenickiego, któ
re zaprezentują obrzędy ludowe.

„2ył wśród nas”, to kolejna pre
miera teatru, poświecona Lenino-
wi. Wezmą w niej udział zespo
ły artystyczne z tych miejscowo
ści, gdzie przebywał wódz Rewo
lucji Październikowej, a więc z

Poronina, Nowego Targu, Białego
1 Czarnego Dunajca, Jabłonki. W

widowisku, które przewidziane
jest na kwiecień, w setną roczni
cę urodzin Lenina — wystąpi po
nad 200 osób, o obejrzą go miesz
kańcy Krakowa i Nowej Huty.

Jeslenlą Teatr zaprezentuje re
wolucyjne 1 robotnicze tradycje
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Izrael
poważnej
Libanu. We wtorek, we wczes
nych godzinach popołudnio
wych izraelscy piraci powie
trzni przez 45 minut bombar
dowali południowo-wschodnie
rejony Libanu. Szkody wyrzą
dzone przez nalot radio w

Bejrucie uznało za lekkie.

We wtorek po południu
przybył do Bejrutu z Kairu
zastępca przywódcy brytyj
skiej Partii Prały, George
Brown. Na lotnisku wypowie
dział się on za wcieleniem w

życie przez wszystkie strony
uczestniczące w konflikcie bli-
skowchodnim, rezolucji Rady
Bezpieczeństwa- z dnia 22 lis
topada 1967 r. Brown wyraził,
nadzieję, że jego obecna wizy- |
ta w krajach arabskich zacie-i
śni stosunki między W. Bryta- ■
nią a tymi krajami. Po 3 dnio- ;
wym pobycie w Libanie i
Brown uda się do Bagdadu. i

Jak podaje ‘agencja MENA !
egipskie myśliwce bombardu-'

jące zaatakowały pozycje;
wojskowe Izraela we wtorek
rano w, północnej i południo
wej strefie frontu nad Kana
łem Sueskim. Wiadomość tę
zakomunikował rzecznik woj
skowy ZRA. Samoloty ZRA
bombardowały przez godzinę I
15 minut pozycje nieprzyja
cielskie. Zniszczono czołgi,
broń i umocnienia. Nieprzyja-

Brawurowy atak

partyzantów
na pozycje „marines“

Wstrząsające relacje amerykańskiego dziennikarza

ROZMOWA SCHUMANNA

Z AMBASADOREM USA
Agencja AFP Informuje, że

we wtorek rano na Qual
d’Orsay odbyła się rozmowa

francuskiego ministra spraw
zagranicznych Maurlce Schu
manna z ambasadorem Sta
nów Zjednoczonych Sargentem
Shrlverem. Schumann i Shrl-
ver wymienili poglądy na ca
łokształt problemów związa
nych z sytuacją na Bliskim
Wschodzie.

Sztokholm

KATASTROFA
SAMOLOTU

We wtorek nad ranem w

odległości 5 km od sztokholms
kiego lotniska Arlanda, rozbił
się hiszpański pasażerski sa
molot odrzutowy. Na jego po
kładzie znajdowało się jedynie
10 członków załogi. Według
ostatnich doniesień, S z nich

poniosło śmierć.

Bonn

W LUTYM BR.

Na południu

Huśtawka temperatur

odwilż,
na Wybrzeżu — śnieżyce

Apel kolejarzy

WARSZAWA (PAP)
Po nagłym ociepleniu, we

wtorek temperatura nieco się
obniżyła. Dało się to we znaki
szczególnie w tych rejonach,
gdzie trzeba było walczyć i z

zaspami, i z gołoledzią.
Przy utrzymujących się

przez dłuższy czas niskich
temperaturach zamarzają nie
które materiały nadawane do
przewozu koleją, jak np. żwir,
piasek, węgiel, ruda. Od 24

t

eksplodo-W budynku banku amerykańsko-włoskiego w Turynie
wała 4 bm. podłożona bomba, która wyrządziła poważne szkody.
Przypuszcza się, że sprawcami zamachu byli członkowie tych sa
mych ugrupowań faszystowskich, które dokonały zamachów w Me
diolanie w grudniu ub. r . Zginęło wówczas 14 osób. Na zdjęciu: po
licjanci oglądają szkody powstałe w wyniku wybuchu.

CAF — Unlfax

ZJAZD NPDW Demokratycznej Re
publice Wietnamu. Na
prawa drogi w prowin
cji Thanboa, gdzie wie
le dróg uległo zniszcze
niu w okresie amerykań
skich bombardowań.

Zjazd neonazistowskiej NPD

którego odbycia w listopadzie
ub. roku zakazały władze

miejscowe w Saarbruecken od
będzie się w dniach 14 1 15

lutego br. w miejscowości
Wertheim (Badenla — Wirtem
bergia). Decyzję tę zakomuni
kowała NPD we wtorek w

Stuttgarcie.

domino pagody. chaty chłopskie,
schrony, pola ryżowe. Chłopi u-

prawiający pola ryżowe stanowili
cel dla karabinów maszynowych.

PARYŻ — LONDYN (PAP)
W nocy z poniedziałku na

wtorek siły wyzwoleńcze prze
prowadziły brawurowy atak na

pozycje amerykańskiej piecho
ty morskiej, znajdujące się w

odległości 30 km na południe
od bazy Da Nang.

Akcja partyzancka poprze
dzona była przygotowaniem
artyleryjskim. Na pozycje

'

wroga spadła lawina nocis-
I ków moździerzowych. Atak
i trwał ponad 3 godziny. Po
! wykonaniu zadania partyzanci
wycofali się na pozycje wyjś
ciowe. Według rzecznika do
wództwa USA 13 żołnierzy a-

merykańskich zostało zabi
tych, a 63 rannych.

W prowincji Quang Tri w

i pobliżu strefy zdemilitaryzo-
wanej partyzanci urządzili za
sadzkę na kolumnę amerykań
skich wozów pancernych na

szosie położonej w odległości
40 km na północny zachód
od byłej stolicy cesarskiej,
miasta Hue. 2 żołnierzy USA
zostało zabitych, a 9 rannych.

NOWY JORK (PAP)
Amerykański dziennikarz Orvin

Shell, który kilkakrotnie przeby
wał w Wietnamie opisuje na Iz
mach „New Republic” spustosze
nie jakiego dokonują Amerykanie
w Wietnamie południowym. Au
tor przebywał w prowincjach
Quang Ngai i Quang Tin. Infor
muje on, iż zniszczenia tam są
tak wielkie, że ziemia zryta mi
lionami lejów, spalona napalmem
1 pozbawiona roślinności przypo
mina powierzchnię Księżyca.

Bombardowania odbywały się bez

przerwy — pisze Shell. Piloci sa
molotów nigdy nie powracali na

lotnisko, dopóki nie zrzucili ca
łego ładunku bomb i nie wystrze
lali posiadanej amunicji. Bombar-

I
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Wyróżnienie w konkursie „Gazety Krakowskiej

„Urodzeni w PRL”

grudnia ub r. do 4 stycznia br.
na sieci PKP znajdowało się
przeciętnie w ciągu doby ok.
3.500 wagonów z zamarznięty
mi towarami.

Kolejarze zwracają się do na
dawców o przestrzeganie zarzą
dzeń w sprawie stosowania środ
ków zabezpieczających ładunki
przed zamarzaniem w czasie prze
wozów, a do odbiorców przesyłek
— o wykorzystanie wszystkich do
stępnych środków w celu maksy
malnego przyspieszania rozładun
ku wagonów.

Na drogach — ślisko

(Inf. wł.) Warunki jazdy na

drogach lokalnych naszego
województwa są w dalszym
ciągu bardzo ciężkie. Dodat
nie temperatury sprzyjają
wprawdzie drogowcom, ale i
tak na wielu odcinkach utrzy
muje się kilkunastocentyme
trowa warstwa mokrego śnie
gu. Z tego powodu nadal nie
kursują autobusy
niowa, poważnie
jest komunikacja
Wierch Poroniec
koło Zakopanego.

W godzinach wieczornych
zanotowano na terenie pra
wie całego województwa spa
dek temperatury. Mokry, nie
usunięty z dróg śnieg zaczął
marznąć. Gołoledź wystąpiła
na całym obszarze naszego
regionu.

Służba drogowa skierowała
do akcji przeciwgołoledziowej
ponad 40 mechanicznych pia
skarek, około 50 samochodów
z piaskiem i żwirem oraz bli
sko 300 robotników. W tych
utrudnionych warunkach au
tobusy PKS kursowały z dość
dużymi opóźnieniami..

WŁADYSŁAW PŁATEK

R
ok 1945. W tym to — jakże radosnym momencie, gdy ludzie padają sobie
w ramiona plącząc ze szczęścia, przyroda budzi się do życia i słońce zaczyna
coraz mocniej przygrzewać, pojawiam się na świat w pechowy dzień trzy
nastego marca. W bardzo ciężkich warunkach powojennych przeżywam swe

dziecięce lata. Nieraz przymieram głodem, często naszym pożywieniem jest
kartoflanka, placki pieczone na rozgrzanej blasze z mąki zmielonej na ręcz

nych żarnach, chleb ciemny i suchy. Niestety, nie było do niego nic. Z czasem ro
dzice kupili stary dom, stary, ale już własny, dochowali się małego inwentarza ży
wego w postaci krowy i prosiaka. Poprawi ało się z roku na rok. Powiększało się też

moje rodzeństwo. Miałem już dwóch braci i siostrę. Miałem się z kim bawić (i kogo!)
w „kucanego”, czy w „kierowcę”, gdzie za samochód służył kloc, a kierownicą był
zwykły patyk. Wieczorami bardzo lubiłem słuchać bajek czytanych przez ojca, czy
nawet bardziej poważnych, których tytułów nie pamiętam. Utkwiły mi jedynie do
dnia dzisiejszego wyjątki, jak ten, z książki pt. „Zaorany ugór”:

do Zbyd-
utrudniona
na trasie
— Cyrhla

Nowe trzęsienie ziemi
w Chinach

LONDYN irAP)
Jak Już Informowaliśmy, w

poniedziałek prowincję Yunnan,
w południowych Chinach, na
wiedziło potężne trzęsienie zie
mi, którego siła dochodziła do 8

stopni w skali Richtera.

Według ostatnich doniesień

agencji zachodnich, wstrząsy na

tych terenach powtórzyły się we

wtorek rano, ale były one już
znacznie słabsze. W dalszym cią
gu brak informacji o skutkach

trzęsienia.

— Matulu, matulu! Ciele
ogon mo?

— A jakby ogona nie miało,
to cym by się oganiało?

Ten piękny okres minął, bo
już miało się siedem lat i ro
dzice zdecydowali posłać mnie
do szkoły w sąsiedniej wsi.
Zostałem odpowiednio wypo
sażony w ręcznie szyty torni
ster ze sztywnego płótna 1 ka
wałków tektury, buty, z któ
rych wyglądały mi palce, w

krótkich, pocerowanych spo
denkach, wyruszyłem pierw
szy raz do szkoły.

Och! — jaki dumny byłem
z tego, że mogę chodzić do
szkoły, że mam zeszyt, książ
ki i ołówek. Uczyłem się pra
wie najlepiej w klasie. Miałem
dużo piątek, a mój trud wy
nagradzała na końcu roku

książka z dedykacją: „Za do
bre wyniki w nauce”. Tak
przechodziło się z klasy do
klasy i nie wiadomo kiedy
znalazłem się w siódmej kla
sie. Stanął przede mną nie
lada problem, bo wybór szkoły
i dalsze kontynuowanie nauki.

Zdecydowałem, że. najlepsza
będzie szkoła w Mielcu, gdzie
uczą budować samoloty. Wbi
łem to sobie do głowy i posta
nowiłem zrealizować. Nieste
ty! Wkroczyli do akcji rodzi
ce, którzy chcieli mieć w do
mu nauczyciela. Dla nich to

była praca, gdzie nie pobrudzi
się rąk, ludzie coś dorzucą i
będzie się żyło.*

Na egzaminy jechałem bar
dzo wesoły, nie przejmowałem
się nimi. Zdam, to będzie do-

brze, nie zdam — będzie jeszcze
lepiej. Sprzed budynku szkoły
podstawowej zabrała mnie szy
kowna bryczka, którą zajecha
liśmy do naszego miasta po
wiatowego. Jechał z nami sam

kierownik szkoły. Po zapłace
niu „napiwka” kierowcy wsie
dliśmy do zatłoczonego auto
busu i po niecałych dwóch go
dzinach jazdy byliśmy na

miejscu. Zakopane. Doznałem

dziwnego i wielkiego wraże
nia na widok nowego krajobra
zu i nowego mi miasta. Jakże
„mały” czułem się w otocze
niu tych potężnych masywów
górskich. Na szczycie Guba
łówki stałem długo, długo z

otwartymi ustami i patrzyłem.
Pożerałem wzrokiem piękny
masyw „Śpiącego rycerza”,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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CIEKAWOSTKI
10 TYS. ASTROLOGÓW

W USA

W Stanach Zjednoczonych
działa 10.000 astrologów. Cho
dzi o astrologów czynnych za
wodowo, to jest zarabiających
na życie astrologicznymi prze
powiedniami. Skromna nato
miast jest liczba astronomów,
ich liczba nie przekracza 3.000.

GANGSTER W SPÓDNICY

Agencja Reutera donosi z

Sydney (Australia) o dokona
niu tanj napadu rabunkowego
przez gangstera w spódnicy.
Uzbrojona w rewolwer gang-
sterka zrabowała w jednym z

banków tego wielkiego miasta

australijskiego 4.500 dolarów.

Urzędnicy bankowi zeznali

przed policjantami, że nosiła

okulary, miała duże dłonie 1

ospowatą twarz.

LOTNICTWO W WALCE
Z... NARKOTYKAMI

700 milionów roślin, z któ
rych produkuje się narkotyki,
zniszczono w ubiegłym roku w

Meksyku. Jak stwierdza ofl-
cjalny komunikat ogłoszony w

tych dniach w Meksyku, w

akcji niszczenia tych dzikich
plantacji brały udział oddzia
ły wojskowe, w tym lotnictwo.

Przy użyciu bomb i innych
środków niszczących, przede
wszystkim chemicznych, wy
trzebiono w ubiegłym roku na

wielkich obszarach mak z któ
rego produkuje się opium i

konopie, służące do wyrobu
marihuany. Kampania tego
typu ma być w tym roku kon
tynuowana z niemniejszą in
tensywnością.

KĄPIEL
W LODOWATYCH

NURTACH CISY

Znany w Polsce supermara-
tończyk węgierski — Gyorgy
Schirilla, który dla uczczenia
25-lecia Polski Ludowej, prze
biegł w ub. r . 700 kilometrową
trasę Budapeszt — Warszawa,
dokonał nowego wyczynu:
przepłynął Cisę w Szegedzie,
przy kilkustopniowym mrozie,
Śmiałego pływaka dopingowa
ło 10 tys. widzów, kiedy toro
wał sobie drogę wśród gęsto
płynącej kry.

Śupermaratończyk wystarto
wał na brzegu szegedzkim, do-

i kąd przybiegł z hotelu „Hun-
garla”.

'

Po dwóch minutach

był już na środku rzeki, gdzie
musiał kluczyć między dużymi
blokami lodowatej kry, mimo
zmęczenia, drugi brzeg Cisy
Schirilla osiągną! w czasie 4

minuty 1 12 sekund.

W USA

Potworne morderstwo

na rodzinie

polskiego emigranta
NOWY JORK (PAP)

W poniedziałek rano w miejsco
wości Clarksville w stanie Pen
sylwania znaleziono zwłoki człon
ka Dyrektoriatu Związku Górni
ków, Josepha Yabłońskiego, jego
żony i córki. Zwłoki znaj
dowały się w stanie daleko po
suniętego rozkładu, co wskazuje
lż morderstwa dokonano kilka dni
wcześniej. Do chwili obecnej nie
stwierdzono żadnego śladu kra
dzieży w mieszkaniu Yabłońskie
go. Sprawcy potwornego mordu u-

żyll broni palnej.
Yabłoński był synem polskiego

emigranta. W r. 1942 został wybra
ny członkiem dyrektoriatu nie
zależnego związku górników —

„United Minę Workers”.

8 grudnia ub. r . Yabłoński kan
dydował na stanowisko przewo
dniczącego związku 1 został po
konany przez W. A. Boyle, Który
zajmował to stanowisko z roczną
pensją wynoszącą 50 tys. dolarów.
W czasie swojej kampanii wybor
czej Yabłoński podkreślał, że fun
dusze z kasy związkowej były źle

wydatkowane 1 oskarżył członków

zarządu o kumoterstwo.

Eskalacja
wojny w Laosie

Wzrosła liczba nalotów

dokonywanych przez amerykańskie lotnictwo

NOWY JORK (PAP)
USA nieustannie wzmagają

działania wojenne w Laosie. W

ciągu ostatnich dwóch tygo
dni — donosi sajgoński kores
pondent dziennika „New York
Daily News” — znacznie zwię
kszyła się liczba nalotów do
konywanych przez samoloty
amerykańskie.

Tygodnik „New York Times
Magazine” informuje, że w

Laosie znajduje się obecnie
ponad 2 tys. Amerykanów.
Większość z nich ukrywa swą
tajną misję pod szyldem or
ganizacji na rzecz rozwoju
międzynarodowego, która zaj
muje się zarówno pomocą
wojskową jak i innymi rodza
jami pomocy amerykańskiej.
W ambasadzie USA w Vien-
tiane, mającej najliczniejszy
personel ze wszystkich przed
stawicielstw dyplomatycznych,
znajduje się około 70 samych
tylko „pomocników attache

wojskowego”.
Wielu Amerykanów — czy

tamy dalej — jest agentami
CIA, kontrolującymi wszystkie
operacje w Laosie, m. in. prze
rzucanie sprzętu wojskowego,
żywności i żołnierzy z jednego
krańca kraju na drugi. Oprócz
tego w Laosie znajduje się du
ża grupa Amerykanów, któ-

STRĄCONO
OKOŁO 1200

SAMOLOTÓW USA

HANOI (PAP)
W ciągu ub. roku siły pa

triotyczne Laosu zniszczyły
ponad 200 samolotów amery
kańskich — podaje VNA za

agencją Pathet Lao. Od chwi
li rozpoczęcia agresji w maju
1964 roku, USA straciły w

Laosie około 1200 samolotów.

W Paryżu „proces roku 1970’’

Seria tajemniczych morderstw
PARYŻ (PAP)

W Paryżu rozpoczął się 5
bm. proces, który już teraz

zyskał miano „procesu roku
1970”. Na ławie oskarżonych
— Berthelmy Guerini, zwany
„Marne”, oraz 4 inne osoby,
oskarżone o dokonanie mor
derstwa na 24-letnim włóczę
dze Cłaude Mandroyan.

Klan Guerinich, złożony z 6
braci, od lat terroryzował
światek właścicieli kabaretów,
restauracji i barów w rejo
nie Marsylii i Lazurowego
Wybrzeża. Stręczycielstwo,
handel narkotykami i papiero
sami, pozwolił Guerinim zbić
poważną fortunę w ciągu 30
lat „działalności”.

W 1967 r., brat „Marne” —

Antoni Guerini został zamor
dowany. Zginął od strzałów z

rewolwerów. Sprawców zabój
stwa dotychczas nie wykryto.
W 12 dni później, ukradziono
wdowie po A. Guerini, biżu
terię wartości 188 tys. fran
ków. Wtedy, B. Gueriniemu,

Wrak „Badget State"

zatopiony
NOWY JORK (PAP)

Z Pearl Harbour donoszą, że za
topiono w poniedziałek strzałem
armatnim wrak transportowca
„Badget State”, który przewoził
bomby i rakiety przeznaczone dla

wojsk amerykańskich w Wietna
mie południowym. Jak wiadomo,
ten transportowiec przed 10 dnia
mi uległ katastrofie. Odzyskanie
ładunku wybuchowego uznano ::a

zbyt ryzykowne przedsięwzięcie.

rych nazwiska nie figurują w

spisach dyplomatycznych. Zaj
mują się oni finansowaniem,
szkoleniem i uzbrajaniem tzw.

„armii podziemnej” walczą
cej z patriotami Pathet Lao.

W zakończeniu koresponden
cji czytamy, że w szpitalach

Wojskowych w Vientianie peł
no jest żołnierzy rannych w

walkach, o których brak
wzmianki w oficjalnych komu
nikatach.

ogate plany

Teatru Regionalnego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ziemi krakowskiej w spektaklu
„Nasz sztandar płynie ponad tro
ny” w wykonaniu aktorów kra
kowskich. I wreszcie czwarta pre
miera pod roboczym tytułem:
„Któż wypowie Twoje piękno
Krakowie prastary”, na którą zło
ży się ginący już folklor miejski
1 podmiejski.

W ramach Teatru Regionalnego
wystąpią też zespoły artystyczne
„Lachy” 1 „Pilsko” ze spektaklem
pod nazwą „Ze starego spichle
rza”. Na marzec przewidziano Im
prezę pt. „W rytmie ludowym”.
Będzie to przegląd zespołów bea
towych, które w swym repertua
rze nawiązują do folkloru.

Wzorem ubiegłego roku zapo
wiedziano zaprezentowanie w

Krakowie najciekawszych zagra
nicznych zespołów regionalnych
występujących w Międzynarodo
wym Festiwalu Zespołów Ziem
Górskich w Zakopanem.

Teatr Regionalny w Krakowie —

jest chyba jedynym teatrem nie

posiadającym ani dyrektora, ani
nawet bodaj jednego etatowego
pracownika. Stoi pracą entuzja
stów. W dniu wczorajszym odbyło

dzięki własnym informatorom,
udało się zidentyfikować zło
dziei. Jednym z nich był
Cłaude Mandroyan, którego
zwłoki podziurawione kulami
znaleziono na drodze, wlipcu
1967 r. 5 sierpnia 1967 r. herszt
klanu „Marne” został areszto
wany pod zarzutem dokona
nia morderstwa a wraz z nim
4 jego wspólnicy.

Walka w łonie bandy trwa.
W piątek, został zasztyleto
wany w szpitalu w Cavaillon,
gdzie go przewieziono po wy
padku drogowym, Antoni
Mondolini, przybrany syn
„Mamę”.

Jugosławia
produkować będzie

części do „Yoikswagsna"
BELGRAD (PAP)

Jugosłowiańskie przedsię
biorstwo przemysłowe „Unis”
zawarło porozumienie z zacho-
dnioniemiecką firmą „Volks-
wagen” w sprawie kooperacji.
Układ ten nie przewiduje je
dnak montowania samochodów
typu „Volkswagen” na teryto
rium Jugosławii. Przedsiębior
stwo „Unis” będzie produko
wało tylko części zamienne dla
tego typu samochodów zacho-
dnioniemieckich. przede wszys
tkim łożyska. Dyrektor firmy
„Unis” zakomunikował jednak,
że według nowego układu Ju
gosławia zakupywać będzie
znaczne partie tych samocho
dów.

Radziecko-rumuńska

wymiana handlowa
MOSKWA (PAP)

Sprawy dalszego rozwoju
stosunków handlowych ra-

dziecko-rumuńskich omawiali
we wtorek rano N. Patoli-
czew i C. Burtica, ministro
wie handlu zagranicznego
ZSRR i Rumunii.

Radziecko-rumuńska wy
miana handlowa w roku 1970
osiągnie ponad 840 min rubli.

Zdaniem ekspertów, długo
terminowa umowa handlowa
(lata 1966—1970) zostanie wy
konana pomyślnie. Oczekuje
się, że w tym okresie radziec
ko-rumuńska wymiana hand
lowa osiągnie sumę 3,8 mld
rubli, tzn. znacznie przewyż
szy wartość poprzedniej umo-

wy.

slę pod przewodnictwem kler.

Wydz. Kultury Prez. WRN w Kra
kowie tow. H. Kltlińsklej spotka
nie poświęcone planom repertu
arowym teatru, podczas którego
powołano Radę Artystyczną Tea
tru Regionalnego. Jej przewodni
czącym został znany naukowiec,
znawca folkloru prof. Roman
Reinfuss. (żuk)

ZE ŚWIATA

W. NOWIKOW, zastępca
przewodniczącego Rady Minis
trów ZSRR przyjął we wtorek
na Kremlu ministra gospodar
ki i handlu zagranicznego ZRA
— Hasana Żaki.

POTĘŻNA fala strajków o-

garnęła Hiszpanię. Robotnicy
domagają się odnowienia

rocznych umów zbiorowych 1

poprawy warunków pracy.
W NAJBLIŻSZYCH dniach

uda «lę do Kairu na zaprosze
nie Zgromadzenia Narodowego
ZRA delegacja Rady Najwyż
szej ZSRR. Na jej czele stanie

D, Kunajew, członek Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR.

PODEJMOWANE są poufne
kroki w celu wznowienia roz
mów między federalnym rzą
dem Nigerii a Blafrą w spra
wie przerwania wojny domo
wej. W zabiegach tych blerze
udział Organizacja Jedności

Afrykańskiej.
WYDATKI na badania nauko

we w Stanach Zjednoczonych
wyDiosą w 1970 roku 25,7 mi
liarda dolarów, czyli o jeden
procent więcej niż w roku
1969. Realna wartość tej sumy
będzie jednak nieco mniejsza,
niż w ciągu poprzednich
dwóch lat, na skutek spadku
siły nabywczej dolara.

DLA UCZCZENIA stulecia
urodzin W. Lenina zapowie
dziano na Kuble wydanie i
ukazanie się na rynku księ
garskim w marcu br. obszer
nej bibliografii pod tytułem
„Pamięci Lenina”.

Lajkonik
W 650-tej grze premiowanej

„Lajkonika” — 42 wygrane z 4
trafieniami po 3.113 zł; 1.506 wy
granych z 3 trafieniami po 71 zł;
26.352 wygrane z 2 trafieniami po
5 zł; 94 premiowanych wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową po
171 zł; 1.700 premiowanych wy
granych z 2 trafieniami z dodat
kową po 20 zł.

Nadto stwierdzono: 10 premii na

4-cyfrową końcówkę banderoli

kuponu 5-zakładowego po 10.000
zł; 1 premia na 4-cyfrową koń
cówkę banderoli kuponu 1-zakła-

dowego 500 zł; 100 premii na 3-cy-
frową końcówkę banderoli kupo
nu 5-zak!adowego po 200 zł; 15

premii na 3-cyfrową końcówkę
banderoli kuponu 1-zakładowego
po 100 zł.

Realizujemy Uchwały II i IV Plenum KC

Miliardowa produkcja
bez wzrostu zatrudnienia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wartość tegorocznej produkcji
przekroczyć ma kwotę 7,8 mi
liardów złotych. Oto co mówi
na ten temat I sekretarz Ko
mitetu Zakładowego Partii w

kombinacie, tow. Jan Gluza:
— Licząc to cenach porównywał,

nych wartość naszej produkcji w

1970 roku ma być o miliard zło
tych większa od wartości ubiegło
rocznej. Ten wysoki przyrost
chćemy osiągnąć bez wzrostu za
trudnienia, wyłącznie drogą

zwiększenia wydajności pracy.
Egzekutywa KZ, formułując w

oparciu o list Biura Politycznego
tezy do dyskusji dla organizacji
w poszczególnych zakładach kom.
binatu zaakcentowała szczególnie
konieczność skupienia uwagi na

możliwościach maksymalnego
wzrostu wydajności pracy w służ
bach utrzymania ruchu oł-az na

dalszym, konsekwentnym porząd
kowaniu organizacji pracy. Posta
wiliśmy sobie bowiem jeszcze do.
datkowe zadanie. Chcemy w tym
roku bardzo poważnie zwiększyć
własną produkcję aparatury che
micznej. żeby to osiągnąć musi-

my do wytwórni aparatury skie
rować dodatkowo 100 ludzi. Tą
kadrę — jak postanowiliśmy —

wygospodarujemy we własnym
zakresie,

W kombinacie oświęcimskim
pierwsze zebranie poświęcone
problemom wynikającym z listu
Biura Politycznego odbyło się w

zakładzie remontowym, następne
w wytwórni polichlorku winylu
1 w dziale sprzedaży.

Zarówno w Tarnowie jak i w

Oświęcimiu obok spraw związa
nych z wydajnością pracy czoło
we miejsce w partyjnych dysku
sjach zajmują także zagadnienia

Strajki we Włoszech
RZYM (PAP)

Na środę 7 bm. zapowiedziano,
nowe liczne strajki we Włoszech.
Od pracy powstrzymają się na

5 godzin pracownicy komunika
cji miejskiej 1 podmiejskiej, któ
rzy od 5 miesięcy bezskutecznie

domagają się poprawy warunków

pracy.
W środę odbędzie się również

24-godzlnny strajk pracowników
gazowni 1 gazociągów.

Nowy radziecki

24-calowy telewizor
MOSKWA (PAP)

Znane w ZSRR zakłady radio
we w Kownie, które przed 20 la
ty zapoczątkowały przemysł ra
diowy na Litwie, podjęły pro
dukcję telewizora nowej konstruk
cji o 24-calowym ekranie. Ekran

jest płaski i prostokątny, dzięki
czemu zwiększono powierzchnię
obrazu i jego jakość.

W dniu 5 stycznia 1970 r. zmarł nagle, w wieku lat 47

tow. WŁODZIMIERZ KOMOROWSKI
prezes Zarządu Spółdzielni Pracy Huty Szkła ,,Laura” w

Tarnowie, członek Rady Wojewódzkiego Związku Spółdzielni
Pracy w Krakowie i wiceprzewodniczący Komisji Produkcji.

Spółdzielczość krakowska i tarnowska traci zacnego czło
wieka oraz zasłużonego działacza społecznego i spółdziel
czego.

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Miejskiego na Stary

Cmentarz w Tarnowie nastąpi w środę, dnia 7 stycznia, o

godz. 15.

Rada i Zarząd Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy
w Krakowie oraz Tarnowska Rada Spółdzielczości Pracy

w Tarnowie

Dnia 5 stycznia 1970 r. zmarł nagle, w wieku 47 lat

tow. WŁODZIMIERZ KOMOROWSKI
prezes Zarządu Spółdzielni Pracy Huty Szkła „Laura” w

Tarnowie, członek Rady WZSP, b. oficer WP, odznaczony
Medalem 10-lecia Polski Ludowej i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza na niwie

społecznej i politycznej, serdecznego kolegę oraz niezwyk
łych zalet charakteru przełożonego.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Rada Spółdzielni,

POP PZPR, Rada Zakładowa
i załoga Spółdzielni Pracy

Huty Szkła „Laura” w Tarnowie

wiążące się z koncepcjami dal
szego zwiększenia eksportu zwła
szcza na rynki krajów rozwinię
tych, a także z szansami zmniej
szenia importu. (AW)

Posadzono

miliony drzew
(Inf. wł.) Już 11 lat trwa w na

szym województwie planowa ak
cja zadrzewiania. Z każdym ro
kiem wzrasta ilość zasadzonych
drzew. W 1958 r. ogólnowojewódz-
kl plan wynosił ok. 200 tys. sztuk
drzew, a w 1968 r. wzrósł do ok. I
min. W sumie, w okresie 10-lecia

(1958—1968) posadzono ok. 13 min
drzew i 18 min krzewów, przekra
czając każdy, coroczny plan.

Wczoraj odbyła się narada z u-

działem sekretarza WK FJN Z.

Zarzyckiego 1 wiceprzewodniczą
cego Prezydium WRN W. Cabaja.
Podsumowano wynik wieloletniej
akcji zadrzewiania w naszym wo
jewództwie oiraz przyznano wiele

nagród ufundowanych dla organi
zacji i osób, które szczególnie za
służyły się w zadrzewianiu kra
kowskiej ziemi. (km)

Tow. Władysław Okrzesik
działacz KPP, PPR i PZPR,
żołnierz I Dywizji im. T,
Kościuszki, odznaczony m.

In. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski
l licznymi odznaczeniami

bojowymi
zmarł 4 stycznia 1970 r.

CZESC JEGO PAMIĘCI

Pogrzeb odbędzie się 7

stycznia 1970 r. godz. 14-ta'
na Cmentarzu Komunal
nym w Żywcu.

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjed. Partii Robot,

w Krakowie

W dniu 4 stycznia 1970 r.

zmarł w wieku 71 lat

tow.Władysław Okrzesik
zasłużony działacz ruchu

robotniczego, członek KPP,
PPR i PZPR, żołnierz I

Dywizji im. Tadeusza Koś
ciuszki, odznaczony m. in.

Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski i

licznymi odznaczeniami

bojowymi.
CZESC JEGO PAMIĘCI

Pogrzeb odbędzie się 7

stycznia 1970 r. o godz. 14
na Cmentarzu Komunal
nym w Żywcu.

Komitet Powiatowy
Polskiej Zjed. Partii Robot,

w Żywcu

Horst Queck zwycięzcą

czterech skoczni

Na skoczni w Bischofshofen od
był się we wtorek ostatni, czwar
ty konkurs tradycyjnego turnie
ju czterech skoczni, najpoważniej
szej próby przed tegorocznymi
mistrzostwami świata. 4 tys. wi
dzów było świadkami pasjonują
cej, dramatycznej walki o ostate
czne zwycięstwo w turnieju mię
dzy 3-krotnym jego triumfatorem
w ostatnich latach Norwegiem
Bjoerhem Wirkolą i 27-letnim re
prezentantem NRD Horstem Quec-

PUCHAR ŚWIATA
W NARCIARSTWIE

ALPEJSKIM

Po międzynarodowych zawodach
w Hindelangu 1 Adelboden kla
syfikacja pucharu świata w nar
ciarstwie alpejskim w konkuren
cjach męskich przedstawia się
następująco:

1. Patrick Russeu (Francja) —

76 pkt., 2. Gustavo Thoeni (Wło
chy) — 70 pkt., 3. Jean Noel Au-

gert (Francja) — 59 pkt.
Polak Andrzej Bachleda dzieli

25 miejsce z Austriakiem Rofne-
rem. Obaj posiadają 4 pkt.

„Puchar Tatr" w łyżwiarstwie szybkim
Halny wiatr pokrzyżował

plany łyżwiarzom szybkim. W
poniedziałek 5 bm. na zako
piańskim torze miały się roz
począć zawody o „Puchar
Tatr” w konkurencjach senio
rów, w których obok krajowej
czołówki mieli startować ró
wnież reprezentacje CSRS,
Holandii, Rumunii i Węgier.
Tymczasem tor zamienił się

pod wpływem wiatru w jedną
wielką kałużę wody.

Dzięki decyzji sędziego głó
wnego oraz ofiarńości klubu
Podhala z Nowego Targu, za
wody doszły do skutku, ale
nie w Zakopanem, lecz w No
wym Targu, w godzinach wie
czornych na lodowisku zbyt
miękkim, aby mogły paść re
kordy czy lepsze rezultaty.

W konkurencjach kobiet na
sze reprezentantki nie natra
fiły na zbyt groźne przeciwni
czki, toteż wygrały dwa biegi
i objęły prowadzenie w wielo
boju.

Wśród mężczyzn na starcie
stanęło wielu znakomitych Ho
lendrów, którzy też odegrali
pierwszoplanowe role.

Kobiety:
1000 m: 1. Wanda Król (AZS

Warszawa) — 1.44,8, 2. Roma
na Troicka (Sarmata Warsza
wa) — 1.44,9, 3. Helena Pilej-
czyk (Olimpia Elbląg) —

1.47.8.
3.000 m: 1. Pilejczyk — 5.43,4,

2. Król — 5.49,5, 3. Troicka —

5.54,5.
Wielobój: 1. Król — 214,616,

2. Troicka — 215,199, 3. Pilej-

Sportowy Kraków

pożegnał
J. Kohuta

Wczoraj sportowy Kra
ków pożegnał jednego t

najlepszych piłkarzy, wie
lokrotnego reprezentanta
Polski i Krakowa — Józe
fa Kohuta. Żegnali Go nie
tylko sympatycy „Białej
Gwiazdy”.

W ostatniej drodze towa
rzyszyli Zmarłemu koledzy
i przyjaciele z krakowskich
klubów. Nad grobem po
żegnał Józefa Kohuta wi
ceprezes TGS „Wisła” dr
inż. J. Janowski. W Zmar
łym krakowski sport utra
cił jednego z najbardziej u-

talentowanych piłkarzy.

kłem. W pierwszej próbie Norws

uzyskał 100 m, otrzymując notl
115,9 pkt. Skaczący po nim Qąecl
miał skok o 1 m krótszy, ale notą
gorszą tylko o 0,4 pkt. W drugiej
kolejce Norweg ponownie osiąg
nął 100 m. Queck zaprezentował
jednak niezwykle mocne nerwy,
Po pięknym locie wylądował n«

99,5 m i otrzymał za ten skok no.

tę lepszą nawet' o 0,3 pkt. od Wir-

koli, zapewniając sobie pierwsze
miejsce.

We wtorkowym konkursie jesz,
cze raz swą wielką klasę zaprę,
zentował mistrz olimpijski Cze.
choslowak Jiri Raska. W pierw-
szej kolejce oddał on najdłuższy
skok dnia — 104 m zdecydowanie
obejmując prowadzenie. W dru
giej próbie był słabszy, ale wy
walczona w pierwszym skoku
przewaga wystarczyła mu do zwy
cięstwa. Na drugiej pozycji upla
sował się 21-letni skoczek NRD
Rainer Schmidt, a następne dwa

miejsca zajęli Wirkola i Queck.
Ostateczna klasyfikacja XVIII

turnieju czterech skoczni:

1. Horst Queck (NRD) — 923,4
pkt., 2. Bjoern Wirkola (Norw.)
— 921,3 pkt., 3. Gari Napalkow
(ZSRR) — 901,5 pkt., 4. Jlrl Haska
(CSRS) — 895,2 pkt.

czyk — 216.633, 4. Elna Scheu-
ten (Holandia) — 223,583, 4.
Betty van Rijn (Holandia) —

224,000, 6. Katarzyna Lasek
(Legia) — 225.283.

Mężczyźni: 1500 m= 1. Henk
Waanders (Holandia) — 2.20,2,
2. Henk Beltman (Holandia) —

2.20.3, 3. Stanisław Kłotowski
(SNPPT Zakopane) — 2.20,8.

5000 m: 1. Adri Hekman
(Holandia) — 8.23,6, 2. Waan
ders — 8.30,7. 3. Kłotowski —

8.40.3.

Wielobój: 1. Waanders —

190,953, 2. Hekman — 191,993,
3. Kłotowski — 193,879, 4. Jó
zef Iskrzycki (SNPTT Zakopa
ne) — 195.249, 5. Grzegorz Wy
socki (Legia) — 198,772, .6.
Henryk Szandala (Orzeł El
bląg) — 201,06.

Podhale — Dukla

Jhlava 4:5

Podhale zaskoczyło mistrza
Czechosłowacji doskonałą grą
w pierwszej tercji. W miarę
upływu czasu gra się wyrów
nała a w końcówce znaczną
przewagę zdobył zespół cze
chosłowacki. Bramki zdobyli
dla Podhala: Zientara 2, Ko
koszka i Kącik po 1. Dla Du
kli: Żiśka 2, Sikora, Vodak 1

Klapać po 1. (jag.)

Toto-Lotek

W zakładach Toto Lotka i dnia
4 stycznia 1970 r. stwierdzono: I

rozwiązania z 6 trafieniami —wy
grane po 969.434 zł, 5 rozwiązań I
5 trafieniami premiowymi — wy.
grane po 387.773 zł, 287 rozw. z I

traf, zwykłymi — wygrane po e-

koło 9.000 zł, 15.951 rozw. z 4 tra.

Heniami — wygrane po 202 zł,

Wczoraj ra
no zaniknęły
ostatnie opa
dy deszczu ze

śniegiem.
Nadszedł

front chłodny
1 lekki przy

mrozek. Od zachodu zaczęło
się rozpogadzać. W miejsce
niżu, który przyniósł nam o-

cleplenie, rozbudowuje się nad
środkową Europą klin wyżu
azorskiego. Pogoda poprawia
się i znów nieco chłodniej.
Dziś będzie pogodnie z przej
ściowym wzrostem zachmurze
nia. Temperatura w dzień od

0do—1st.wnocy—5do—0
st. Wiatry słabe, zachodnie.

(jo)
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(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Czerwonych Wierchów, Za
wratu, Małego Nosala. Nie
mieściło mi się wprost w gło
wie, jak takie potężne góry
mogły „wyrosnąć” z ziemi. U

podnóża tych gór, w szerokiej
kotlinie, rozłożona stolica Tatr
— Zakopane. Tam, gdzieś w

dole, wśród wielu zabudowań
znajduje się „moja” szkoła,
moja ulica, po której za parę
miesięcy będę przechodził do
szkoły. *

Egzamin zdałem i zostałem
przyjęty do klasy pierwszej
„b”, w której miałem ośmiu
kolegów i około trzydziestu
koleżanek z całego wojewódz
twa krakowskiego, a najwięcej
z Podhala. Zamieszkałem w

internacie „Pod Giewontem”
na Antałówce. Nie mogłem się
zaaklimatyzować wśród nowe
go otoczenia. Było wielu kole
gów z Orawy, Spiszą, z pie
nińskich miejscowości, z Kra
kowa i okolic. Często nie ro
zumiałem słów w ich opowia
daniach i wspomnieniach z lat
szkoły podstawowej, używali
bowiem gwary góralskiej, z

którą dotychczas nie miałem
styczności. Śmiech mnie zbie
rał, gdy na ziemniaki mówili
„grule”. Ale z czasem i ja za
ciągałem , akcentem góralskim.

*

Nareszcie wakacje! To już
trzecie z kolei w szkole śred

niej. Wszyscy uśmiechnięci,
weseli, z myślą o solidnym wy
poczynku, rozjeżdżają się do
domów. Od 21 lipca odbywam
praktykę na kolonii w Koście
liskach.

Znów jestem w szkole — już
w klasie czwartej. W klasie bez
większych zmian, przybył nam

tylko jeden nowy uczeń. Wszy
scy opaleni, uśmiechnięci, za
dowoleni z wakacji, z myślą
o nowej „harówce” rozpoczy
nają nowy rok szkolny. Posta
nawiam uczyć się lepiej niż

dawniej, co mi się początko
wo w pełni udaje. Dostaję do
bry z matematyki, trójkę z ro
syjskiego. Jak na początek, to

dobrze, bo zawsze zaczynałem
od dwój. Mając teraz więcej
czasu oglądam się za dziew
czynkami, no i chyba zako
chałem się.

Dzisiaj całą niedzielę czy
tam lekturę „Nad Niemnem”.
Na jutro muszę przeczytać i
zrobić notatki. Niezbyt idzie
mi to czytanie, bo myślami
wciąż jestem przy niej. Nieraz
czytam jedną kartkę kilka
razy, bo nic z tego nie wiem,
nie myślę o tym co czytam, nie
interesuje mnie akcja lej
książki. Rzucam ją do szafy,
bo już czas na kolację. Jem
szybko i czekam na Nią. Idzie
my na spacer na bulwary,

gdzie jest cicho i ciemno. Ona
jest dzisiaj jakaś dziwna, nie
wiem co się jej mogło stać.
Jest złośliwa, mówi mi przez
„pan”. Ale to chyba żarty. Mó
wi mi coś o koleżankach i o

tym, że chce zerwać. Aż mnie
zatkało, czułem się jakby ra
żony piorunem. Nie odpowia
dam jej nic, bo nie mogę sło
wa wydobyć z siebie. Idę z

Nią do końca ulicy, milczę jak
zaklęty, myślę co jej mogła

POSZUKIWANIE
powiedzieć koleżanka, co się
z Nią stało. Żegnamy się chło
dno i ze spuszczoną głową,
smutny wracam do internatu.
Nie pamiętam jak do niego
doszedłem i jak długo szedłem.
Nic dla mnie wtedy nie istnia
ło, wiele głupich pomysłów
przychodziło mi do głowy:
chciałem wtedy tylko pod zie
mię się zapaść. Po przyjściu
koledzy pytali: „kto mnie zbił”.
Oczy czerwone i jakby podbi
te, płakałem podczas drogi
Wciąż tylko powtarzałem: dla
czego? dlaczego? W pokoju
udaję, że nic się nie stało, lecz

mi to nie wychodzi. Cały wie
czór myślę tylko o tym wyda
rzeniu *

Już listopad. Niedawno od
była się konferencja kwalifi
kacyjna za pierwszy okres. Za
raz po konferencji na pierw
szej lekcji wychowawca czyta
każdemu po kolei oceny. Te
raz ja — trzynasty numer w

dzienniku i sprawowanie oczy
wiście obniżone, bo nie byłem

na koncercie chopinowskim, na

który poszła cała szkoła, w

dodatku dyrektor złapał mnie
w tym czasie w szkole. Nagle
coś mnie podniosło z krzesła,
wydałem z siebie jakiś głos a

jednocześnie jestem głęboko
zdziwiony i zaniepokojony, czy
czasem się nie pomylił. Ale
oczywiście nie, dostateczny z

polskiego wyraźnie widnieje w

dzienniku. Zawdzięczam to

temu, że jednemu z chłopców
oddałem zeszyt do bibliotekar
stwa. Jest kilka dobrych, wiele
dobrych, lecz dwie oceny nie
dostateczne. Mogłem żadnej

nie mieć, ale teraz późno iuż
na ratunek.

Koniec drugiej dekady li
stopada — Dzień Nauczyciela.
Więc jak święto, t.o świętuje
my, ale do szkoły idziemy z

książkami, bo ma nie być tyl
ko trzech pierwszych lekcji
przeznaczonych na akademię.
Wszyscy schodzą do świetlicy:
czekają na przybycie... profe
sorów. Idą. Grzmią oklaski. Po
wkroczeniu naszego wielebne

go wychowawcy internatu, o

przydomku Yeti, słychać okla
ski i jednomyślne wycie i ci
che gwizdy. To oczywiście wy
chowankowie. którzy go tak
szalenie „kochają”. Po krótkiej
przemowie przewodniczącego
samorządu uczniowskiego i
wręczeniu kosza kwiatów sta
rej i zasłużonej profesorce (po
nad 70 lat!), nazywanej prz^z
wszystkich uc/niów w szkole
„Sitką”, rozlega się burza*okla
sków i ze wszystkich ust pły
nie trzykrotne „sto lat”. Szko
ła podstawowa popisuje się de
klamacją wierszy, harcerze —

skeczami. Solistka z ósmej kla
sy śpiewa piosenkę po włosku
„Mamma”. Teraz na scenę
wkracza nasza klasa ze swoim
repertuarem, przedstawiając
fragment utworu K. Maku
szyńskiego pt. „Sztuka podpo
wiadania”. Potem na scenę
wchodzi zespół muzyczny „Dy
namit”. Jeszcze nie zamilkły
oklaski po jego występie, gdy
powstaje dyrektor, ucisza salę
podniesioną dłonią i swym

grubym głosem mówi: „Wiem,
że po tej uroczystości jesteście

zmęczeni, że lekcje by się nie

kleiły, więc...” — i tu wszyscy
skaczą w górę, sala napełnia
się radosnym gwarem.

Na początku grudnia mam

trzy dni wolne, bo wyruszam
razem z Frankiem na spis
rolny. *

Poniedziałek — jak zawsze,
szary, monotonny, człowiek
czuje się rozleniwiony po tej
niedzieli, drży, bo z czegoś
tam ma być pytany, każdy
doucza się na przerwie. Ale
jednak godziny biegną na

przód — już i po pedagogice,
matematyce, polskim, psy
chologii. Na przerwie po psy
chologii gruchnęła wieść: pali
się żeński internat. Więc
wszyscy, jeden przez drugie
go biegną w dół, do szatni, a

potem pędzą 800 metrów jak
by byli ścigam przez samą
śmierć, każdy chce być na

miejscu pierwszy. Przed na
mi, ponad konarami drzew
— na miejscu pożaru slup
dymu. Znaleźli się dorożka
rze, pracownicy z pobliskich
budów, młodzież zakopiańska.
Najwięcej, oczywiście z naszej
szkoły, bo wszyscy opuścili bu
dynek, pozostawiając tylko sze
fową kuchni, która musiała
czuwać przy garnkach z je
dzeniem. Chłopcy z naszej
szkoły i ochotnicy z tłumu
ruszyli do ataku. Zaczęli wy
nosić i wyrzucać z pokoi sprzę
ty, łóżka, szafy. W tym cza
sie leżało w internacie kilka
chorych dziewczynek. Po
przyjeździe strażaków, ci
dzielni i odważni ludzie wkro
czyli do wewnątrz. Chore w

najlepsze leżały sobie w po
koju zajmując się lekturą,
rozmyślając lub drzemiąc.
Gdy zobaczyły strażaków i
dowiedziały się, że internat
się pali, wybiegły na dwór.
Jedna nawet w samej nocnej
koszuli i boso wybiegła na

śnieg.
Akcja ratunkowa trwała

nadal. Dzięki naszym chłop
com i niektórym osobom zo

stały uratowane prawie
wszystkie przedmioty znajdu
jące się w pokojach. Chłopcy
trzęśli się z zimna i głodu,
lecz pracowali bez wytchnie
nia.

a

Kilka miesięcy temu na ze
braniu sprawozdawczo-wybor
czym ZP ZMS wszedłem w

jego skład. Dzisiaj wstaję już
o piątej godzinie rano, bo ja-
dę do Krakowa na semina
rium ZMS, które ma trwać
trzy dni.

Po wykładach wieczorem
prawie wszyscy udajemy się
do „Żaczka” na zabawę, pra
wie wszyscy, bo ja jednak z

tej przyjemności zrezygnowa
łem i pojechałem na Krakow
ską odwiedzić znajomych.

Po trzech dniach solidnej
pracy, zakończonej owocną
dyskusją, w której brali u-

dział wszyscy bez wyjątku,
powracamy do naszego „Ma
ratonu”. Nie dali mi i w

szkole odpocząć, bo na włas
nym podwórku musiałem
zrobić zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze KS ZMS. Zno
wu wybrali mnie do Zarządu.
Chcieli wybrać przewodniczą
cym, lecz musiałem zrezygno
wać, bo nie dałbym sobie ra
dy z nauką. Zresztą będąc
zastępcą pracuję więcej niż
przewodniczący, dużo w tym
mojej zasługi, że na każdym
zebraniu ZP ZMS jesteśmy
stawiani jako wzór.
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PRIORYTET
DLA ZAPLECZA

P
otrzeby gospodarczo-społeczne kraju — kon
kretnie: naszego regionu i znacznej części ob
szaru Polski południowej — zmuszają Kraków
do intensywnego zdwajania zadań w dziedzi
nie kształcenia wysoko kwalifikowanej kadry
inteligencji zawodowej 1 twórczej. A jednak

to ze wszech miar pożądane, pozytywne zjawisko roz
szerzania zasiągu działań edukacyjnych, zaczyna przy
bierać pewne niepokojące cechy ruchu żywiołowego.

Tempo wzrostu ilości mło
dzieży studiującej nie idzie
bowiem równomiernie w pa
rze ze wzrostem środków za
pewniających odpowiednie
warunki nauczania. A więc z

rozbudową i unowocześnia
niem zaplecza dydaktycznego.
Pęcznieją coraz więcej sale
wykładowe, zwiększa się licz
ba studentów przypadających
na jedno stanowisko ćwicze
niowe w laboratoriach, pra
cowniach specjalistycznych, na

jedno miejsce w bibliotekach,
czytelniach itp.

A oto drugi objaw zaryso
wujący się, również ujem
nych, dysproporcji. Obliczenia
wykazują, że na 10 tys. mło
dzieży w granicach 16—18 lat
stosunek studentów pocho
dzących spoza miasta i z sa
mego Krakowa kształtuje się
jak 1:4. Zwiększanie limitów
przyjęć niczego jeszcze nie
rozwiązuje. Nie jest to tylko
kwestia wydania 5—6 tys. no
wych indeksów więcej. Za

każdym razem oznacza to bo
wiem równoczesną koniecz
ność podwyższania o te kilka
tysięcy ilości zakwaterowań- w

DS i miejsc w stołówkach. Jest
to właśnie drugi, obok bazy
dydaktycznej problem, z któ
rym rok za rokiem z coraz

większym mozołem boryka się
Kraków akademicki.

ZAMIAST SZEŚCIU
OBIEKTÓW — JEDEN

Od początku wiadomo było,
że miasteczko u zbiegu ulic
Reymonta i Piastowskiej,
(przyjmując nawet program
maximum, czyli realizując je
w wymiarach osiedla zamiesz
kałego przez 12 tys. studen
tów), nie wystarczy, aby na

długie lata zaspokoić potrze
by naszego tak dynamicznie
rozwijającego się ośrodka.
Słusznie jednak żywiono na
dzieję, że rytmiczna rozbudo
wa wielkiego kompleksu osie
dlowego pozwoli wyrównywać
w przyszłości poziom limitów
rekrutacyjnych w uczelniach
i limitów miejsc w DS. Tym
czasem, mimo iż wprost nie
podobna już myśleć co by
było, gdyby nie te nowe bloki
przy ul. Reymonta, nie odczu
wa się spodziewanej ulgi. Je
dna z głównych przyczyn, to

poważne (po okresie impetu
pierwszych lat), zahamowanie
tempa budowy miasteczka.
Punktualni, słowni, wysoko
za te przymioty cenieni w po
czątkowych etapach wyko
nawcy, przestali dotrzymywać
terminów. Przedłużał się cykl
zatwierdzania dokumentacji,
zaczęły się tzw. poślizgi, w

miejsce wzorowej roboty
przyszedł bałagan, ślamazar-
ność, dezorganizacja.

W tym roku w miasteczku
powinno się było przeciąć kil
ka wstęg: w dwóch wieżow
cach (po 900 miejsc!), w dwóch
stołówkach, w hotelu asysten
ckim i pawilonie handlowym.
Tymczasem ledwo co zdążono
wykończyć jeden 16-piętrowy
wysokościowiec. Na 6 obiek
tów, pięć przechodzi do reali
zacji na rok 1970. PPB HiL

przydzieliło tutaj tylko jedną
brygadę Zarządu Budowlano-

Montażowego nr 3. — A cu
dów nie ma. W kombinacie
dniem i nocą szła robota przy
potężnej inwestycji — slabin-
gu. W tej sytuacji — tłuma
czy jeden z wykonawców —

sprawa miasteczka zeszła na

plan dalszy. Obecnie PPB HiL
rozważa możliwość przerzu
cenia na teren osiedla 20-le-
cia PRL wzmocnionych posił
ków: Zarządu Budowlano-
Montażowego. nr 1 i nr 2. Je
śli projektowana ofensywa
doszłaby do skutku — zniknie
groźba niedotrzymywania ter
minów. Jeśli — a czy istnieje
jakieś inne wyjście?...

DOM ZDROWIA

(od-

do wykopa-
fundamenty,
o zatknięciu
daleko! Po-

w krę-
studen-
Krako-
innyml

To pozycja od dawna
kąd tylko zrodziła się myśl
założenia miasteczka), zakle-
pana w planach budowy osie
dla. Lata lecą, a

nia dołka pod
nie mówiąc już
wiechy — wciąż
mijam tu już sprawę powsze
chnie znaną nie tylko
gach uczelnianych: że
cka służba zdrowia w

wie w porównaniu z

ośrodkami akademickimi w

Polsce, ma najgorsze i najpry
mitywniejsze warunki dzia
łalności — co m. in. uniemoż
liwia prowadzenie pracy pro
filaktyczno-wychowawczej tak
niezbędnej z punktu widzenia
higieny pracy studenta, pra
widłowego rozwoju psychofi
zycznego młodzieży uczącej się
i racjonalnego przebiegu pro
cesów dydaktycznych. Na tę
ważną inwestycję czeka całe
środowisko uczelniane, aby
zgrupować na jej terenie
wszystkie rozproszone po mie
ście przychodnie, gabinety spe
cjalistyczne — aby uruchomić
szpital studencki — placówkę,
której brak jest szczególnie
dotkliwie odczuwany. Perype
tie ośrodka zdrowia w spo
sób wielce charakterystyczny
uwypuklają zasadniczą wadę
dotychczasowego systemu re
alizowania planów rozbudo
wy akademickiej bazy socjal
no-bytowej. Stawia się bo
wiem bloki mieszkalne, hotele
nie troszcząc się zgoła o rów
noległe zabezpieczanie zaple
cza gospodarczo-usługowego.
W ten sposób zabudowano
spore połacie osiedla (ponad
4 tys. mieszkańców), organi
zując twór kadłubowy, nie
funkcjonalny — bez stołówek,
ośrodka zdrowia, klubu, pa
wilonu handlowego itp. Toteż
na naradzie, jaka ostatnio to
czyła się w gronie przedsta
wicieli władz rektorskich i

uczelnianych organizacji par
tyjnych obecny na spotkaniu
I sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego tow. Czesław Do
magała z całą stanowczością
podkreślił, że kontynuowanie
tej „zasady” jest rzeczą nie
dopuszczalną. Budowę ośrod
ka zdrowia, stołówek, klubów,
pawilonów należy traktować
jako inwestycje o pierwszo
rzędnym znaczeniu.

PROGRAM MINIMUM
ZA 210 MILIONÓW

Na koniec nowej 5-latki za
powiedziano sfinalizowanie

społeczności miaste-

ostateczne budowy miastecz
ka studenckiego. Program
drugiego etapu (rozpocznie się
w 1971 r.), obejmuje: 2 DS dla
szkół artystycznych, 3 wieżow
ce, ośrodek zdrowia, stołówkę
(trzecią z rzędu), 2 hotele asy
stenckie, budynek gospodar
czy, wykończenie całości tere
nu — drogi, chodniki, boiska
sportowe. Jest to tzw. pro
gram minimum, co praktycz
nie oznacza, że z żadnej po
zycji nie można zrezygnować.
Ze swej strony pozwalamy
sobie jeszcze przypomnieć, że

pominięto w nim jeden waż
ny obiekt: klub studencki.
Obecny lokalik „Zaścianka”
(zastępczo / wygospodarowany)
nie zaspokoi potrzeb przyszłej
8,5 tys.
czka.

Koszt
etapu
milionów. Na razie jest na nie
pokrycie w wysokości 120 min
(m. in. i Ministerstwa Oświa
ty i SzKolnictwa Wyższego,
Ministerstwa Kultury, RN m.

Krakowa przezna na ośrodek
zdrowia ponad 20 min z

SFBSil, resort zdrowia dekla
ruje zaś ,na wyposażenie pla
cówki około 9 min). Brakuje
więc 90 min. W tej sytuacji
trzeba jak najszybciej przy
puścić mocny szturm do in
nych resortów, np. leśnictwa,
chemii, górnictwa 1 energety
ki, zdrowia. Studenci z WSR,
Politechniki, AM, AGH nadal
bowiem korzystać będą, na

równi z młodzieżą z innych
uczelni, z wybudowanych w

przyszłości na osiedlu nowych
bloków. Kierownictwo Komi
tetu Wojewódzkiego Partii
przyrzeka, iż wszelkim stara
niom uczelni o pozyskanie
brakujących funduszy udzieli
daleko idącego poparcia.

MARIA SZELINGOWSKA

realizacji ostatniego
skalkulowano na 210

RADIOWE NOWOŚCI w NOWYM ROKU
Od 5 stycznia br. Polskie Radio rozpoczęło nadawanie w dni

nieparzyste tygodnia nowego magazynu popularnonaukowego
„Alfa 1 Omega”. Ma to być zwięzła, rzeczowa 1 krótka audycja
o wszystkim 1 dla wszystkich, poświęcona naukom humanistycz
nym i ścisłym w najszerszym i (ponoć) najbardziej interesują
cym ujęciu. Ano — posłuchamy.

Uwzględniono również postulaty wielu radiosłuchaczy oponu
jących przeciwko nadawaniu „premierowych” lekcji Języków
obcych w godzinach nocnych II programu. Od 5 stycznia lekcje
przeniesione zostały na wcześniejszą porę: codziennie, w godzi
nach 18.05—18.20 w programie III na falach ultrakrótkich. Pow
tórzenia „premier” nadawane będą bez zmian w programie I w

godzinach porannych dnia następnego.
Zmienione zostają także pory nadawania bloku programowego

pt. „Popołudnie z młodością”, który zaczynać się będzie o godz.'
16.30, a kończyć o 18.50, przy czym w końcowej części programu
(od 18.05) nadawane będą stale koncerty muzyki rozrywkowej.

w

„NOWY” — KOMEDIA FILMOWA PRODUKCJI POLSKIEJ
W najbliższych dniach wejdzie na ekrany kin zabawna ko

media filmowa w reżyserii Jerzego Ziarnika pt. „Nowy”. Jest
to swoista „droga przez mękę” młodego tokarza, który zanim
przystąpi do pracy w jednej z warszawskich fabryk, musi
pokonać gąszcz biurokratycznych przepisów i formalności. W

tytułowej roli występuje Damian Damięcki (na zdjęciu wraz

z Ireną Kareł).

Kwatera Główna ZHP zaapelowała do kierowców o podwożenie dzieci do szkół w okresie su
rowej tegorocznej zimy.

Na zdjęciu: Czy wszyscy pojedziemy, panie kierowco?

W
materiałach IV
Plenum KC PZPR

podano, że w po
równaniu z inny
mi krajami RWPG,
liczba zgłaszanych

do opatentowania wynalaz
ków krajowych, przypadająca
na 10.000 zatrudnionych, przed
stawia się następująco: Pol
ska — 5,7; CSRS — 13,1; ZSRR
— 15,6 (dane z 1967 r.). Można
ten stan częściowo wytłuma
czyć naszą „pozycją startową”
do powojennego światowego
wyścigu w dziedzinie techniki.
Pozycję tę charakteryzuje cho
ciażby fakt, że w 20-leciu mię
dzywojennym Polski Urząd
Patentowy udzielił ponad 22
tys. patentów dla obcokrajow
ców, a tylko niecałe 6 tys. dla
obywateli polskich. Nie wy
jaśnia to jednak zjawiska nie
zadowalającego wzrostu liczny
zgłaszanych projektów wyna
lazczych. Oczywiste jest, że

liczby wynalazków nie można
ściśle zaplanować jak np. pro
dukcji mydła, ale też nie mo
żna tłumaczyć stagnacji ru
chu wynalazczego wyłącznie
„przyczynami obiektywnymi”.
Nasuwa się więc pytanie, czy
istnieją odpowiednie bodźce
sprzyjające rozwojowi tego
ruchu?

Bodźce określa ustawa z

1962 r. — tzw. Prawo Wyna
lazcze i wydane w oparciu o

nią przepisy. Zgodnie z nimi

twórca opatentowanego wyna
lazku może otrzymać za swój
wynalazek do 500 tys. złotych,
przy czym wysokość wynagro
dzenia ustala się w zależności
od efektów ekonomicznych
wynalazku. Obliczanie owych
efektów nie jest łatwe i wy
wołuje wiele tarć, gdyż każdy
z ekonomistów, którym każe-
my te efekty liczyć, otrzyma
inny wynik.

KAMIENIE
NA DRODZE
Prawie całą winę zrzuca się

przy tym na rzekomo złe
przepisy. Tymczasem krytyko
wać trzeba nie paragrafy, lecz
ludzi, którzy je naginają i ła
mią.

Jednym z najpoważniejszych
bowiem hamulców rozwoju
ruchu wynalazczego jest atmo
sfera panująca w wielu zakła
dach pracy i instytutach —

atmosfera tworzona przez lu
dzi. Atmosfera ta, to niejedno
krotnie zawiść, niezdrowa kon
kurencja w pościgu za pie
niądzem; wszystko oczywiście
przykryte płaszczykiem prze
pisów. Stąd biorą się piętna
stoosobowe listy autorów wy
nalazku, gdy tymczasem ta
jemnicą poliszynela jest, że
nad wynalazkiem pracowało
faktycznie dwóch ludzi.

Realizacja projektu wyna
lazczego ma szczególnie duże
znaczenie dla jego twórcy. Sa
tysfakcja, że wysiłek nie po
szedł na marne, że wynalazes
jest wykorzystywany i że

przynosi konkretne efekty, sta
nowi poważny bodziec — jest
zachętą do dalszych poszuki
wań wynalazczych. Trudności
na jakie natrafia u nas wdra
żanie do produkcji nowych
projektów na pewno nie do
pingują wynalazców. „Tak np.
w 1963 r. — czytamy w refe
racie Biura Politycznego na IV
Plenum KC — ponad 31 tys.
projektów wynalazczych —

mimo pozytywnjch decyzji o

ich przydatności i celowości
wykorzystania — nie zostało za
stosowanych w produkcji. Sta
nowi to ponad 25 proc, wszyst
kich przyjętych do realizacji
projektów”. Stan ten jest w

dużej mierze wynikiem braku
odpowiedniego zainteresowa
nia ze strony przedsiębiorstw,
które przezornie asekurują się
przed wszelkim ryzykiem
związanym z wprowadzaniem
nowych rozwiązań technicz
nych i organizacyjnych.

CAF — Uchymiak

Czy jednak wynalazca jest
zupełnie osamotniony i bez
bronny?

Do ochrony praw wynalaz
ców powołani są tzw. rzeczni
cy patentowi, którzy ze wzglę
du na dokładną znajomość
prawa wynalazczego spełnia
ją m. in. niejako funkcję „ad
wokatów” wynalazców. Rola
rzeczników patentowych nie o-

granicza się oczywiście tylko

do znajomości prawa wynalaz
czego. Ich główne zadanie, to

opiniowanie wniosków o pa
tent. Fakt opatentowania wy
nalazku ma duże znaczenie dla
jego twórcy, chociażby ze

względu na wynagrodzenie,
które jest wyższe za wynala
zek opatentowany. Stąd „nie
cierpliwość” wynalazców w o-

czekiwaniu ną patent. Udzie
lenie patentu wymaga jednak
skrupulatnego sprawdzenia
projektu wynalazczego pod
względem oryginalności i
przydatności technicznej
szybkość wykonania tego zale
ży w dużym stopniu od wła
ściwego przygotowania przez
wynalazcę tzw. wniosku o pa
tent, z czym wielu naszych
wynalazców ma kłopoty ze

względu na słabą orientację w

problematyce patentowej. Dla
tego przy przygotowywaniu
wniosków patentowych dużą
rolę odgrywają rzecznicy pa
tentowi.

Niestety, nie docenia się u

nas w pełni znaczenia pracy
rzeczników patentowych i w

związku z tym z 749 rzeczni
ków posiadających uprawnie
nia (stan z października 1969
r.), wykonuje swój zawód po
dobno tylko około 400. Tak du
ży zakład jak Huta im. Leni
na zatrudnia 2 (dwóch) rzecz
ników patentowych, a w Aka
demii Górniczo-Hutniczej w

Ośrodku Wynalazczości i Ba
dań Patentowych pracują 3
osoby. Dwie, trzy osoby sta
nowią w tej dziedzinie „nor
mę” ogólnopolską, gdy tymcza
sem np. firma Philips zatru
dnia w swym biurze patento
wym około 120 osób.

Stworzenie silnych ośrodków
badań patentowych przy więk
szych zakładach i instytutach
jest jednym z warunków wła
ściwego rozwoju ruchu wyna
lazczości i racjonalizacji.

WIESŁAW KAPLINOWSKI

CZY SIĘ
POTWIERDZA

PRZYSŁOWIE

O „CYGANIE
I KOWALU”

W nr 246 „Gazety Krakows
kiej” z ub. roku ukazał się ar
tykuł pt. „Z okien biur POSTiW
widok na turystykę”, w którym
nasza wieś została skrytykowana
za niedopatrzenie w przygotowa
niu kwater dla wczasowiczów.
Mieszkańcy naszej wsi są oburze
ni tą notatką wrzucającą do jed
nego worka całe społeczeństwo,
które według notatki... nLe ma

pojęcia, co i jak przygotować
dla wczasowiczów.

Przedstawicielowi POSTiW w

Suchej Beskidzkiej, który udzie
lał takich informacji dziennika
rzowi, trzeba powiedzieć prawdę
o błędach, jakie popełniła jego
instytucja przy zawieraniu umów
z właścicielami kwater, a które
stara się obecnie zrzucić na

mieszkańców naszej gromady.
Przy zawieraniu umów trzeba

było sprawdzić te pomieszczenia
z zapleczem gospodarczym dla
ewentualnych gości. Wygląda na

to, że umowy były zawierane „w

powietrzu”, a jak wiadomo w

każdym środowisku znajdują się
nieodpowiedzialni amatorzy łat
wego zarobku, których nie można
traktować poważnie a tak właś
nie postąpił POSTiW.

Nasza wieś nie została odkryta
przez POSTiW, już przed wojną
ściągali tu wczasowicze z Warsza
wy i innych miast Polski i nikt
nigdy nie słyszał od nich słowa
krytyki. Obecnie, co roku prze
bywa na terenie wsi coraz więk
sza liczba wczasowiczów z włas
nego wyboru, którzy również są
zadowoleni z pobytu u nas. Nie
trzeba rzucać słów na wiatr, trze
ba sprawdzić czy to jest praw
da, bo takim postępowaniem

można wyrządzić ludziom krzyw
dę, w myśl przysłowia „Cygan
zawinił a kowala powiesili”.
W imieniu mieszkańców wsi
Stryszawa

ZOFIA ELZBIECIAK
Stryszawa 351/b

pow. Sucha Beskidzka

*

Mamy nadzieję, że na opubli
kowany powyżej list naszej Czy
telniczki w najbliższym czasie o-

tizymamy wyjaśnienie od kie
rownictwa Powiatowego Ośrodka
Sportu, Turystyki i Wypoczynku
w Suchej Beskidzkiej, (rd)

NIKOTYNA RUJNUJE

ZDROWIE

I UTRUDNIA PRACĘ

List ten traktuję jako głos w

dyskusji toczącej się od kilku
miesięcy w „Gazecie Krakows
kiej”. Dobrze się stało, że spra
wę walki z nikotyną podjęto na

łamach waszej „Gazety”. Nadaje
to większą wagę 1 znaczenie ca
łej dyskusji niż polemika w

zamkniętym gronie. Ten pozor-
§ nie błahy temat: palić, ograni

czyć palenie, czy nie palić jest
w zasadzie zagadnieniem poważ
nym i wbrew przypuszczeniom
budzi duże zainteresowanie, z u-

wagi na szerokie kręgi palących,
rekrutujące się ze wszystkich
warstw społecznych, bez względu
na płeć. W tej masie palaczy,
prym wiedzie młodzież paląca
na każdym miejscu i o każdej
porze z namiętnością godną lep
szej sprawy. Dla większości mło
docianych palaczy palenie papie
rosów stało się nałogiem i może
mieć w swych późniejszych na
stępstwach tragiczne skutki.

Już teraz, u wielu osób, które
nie palą, a z tytułu swej pracy
muszą przebywać wraz z palący
mi, w tych samych pokojach, w

salach konferencyjnych itp. zda
rzają się częste wypadki zatru
cia nikotyną, przez samo jej
wdychanie. Najwyższy czas aby
na wszelkiego rodzaju konferen
cjach, naradach ściśle przestrze
gano zakazu palenia i to nie tyl
ko na sali obrad, ale i w prezy-

■ diach tychże narad.

Dębrze jest także przyjczeć się
choć pobieżnie instytucjom i u-

rzędom w czasie załatwiania tzw.
stron. Na widocznym miejscu
spotykamy często wywieszki:
„Prosimy nie palić”. Zgoda. Za
lecenie jak najbardziej słuszne
1 powinno obowiązywać obie stro
ny, tę za biurkiem i również pe
tenta. W praktyce jednak różnie

bywa i często zdarzają się sytuacje,
że urzędnik siedzący za biurkiem
przyjmuje „stronę” owijając ją
spiralą dymu. Petent, czyli „stro
na” stoi — normalnie obok biu
rek, krzeseł nie ma, wdycha dym
i cierpliwie czeka załatwienia

-sprawy. Trzeba oddać sprawie
dliwość, że w urzędach poczto
wych i przy okienkach kas ko
lejowych pracownicy tak są zaję
ci pracą, że o paleniu, zapewne
nawet nie myślą.

Jesteśmy na nowym etapie tzw.

rewolucji naukowo-technicznej.
To brzmi trochę jak slogan, ale

sloganem nie jest. Kto śledzi w

czasopismach, postępy rozwoju
techniki i wynalazczości w skali

ogólnoświatowej ten wie, jak
wiele mamy w tym kierunku do
zrobienia. Jeśli' zakłady „ pracy
mają być kuźniami tego postę
pu, to muszą stworzyć właściwe
warunki pracy dla twórczych u-

mysłów. Problemy, jakie obecnie
stoją przed naszą gospodarką są
trudne i wymagają wysiłku, kon
centracji umysłowej. Czy jest to

możliwe w zadymionym pokoju
lub sali? I dlatego inicjatywa i
kilkuletnie doświadczenie walki z

paleniem papierosów w Instytu
cie Zootechniki, o którym mówił
list zamieszczony w rubryce
„Sprawy naszych Czytelników’’ z

2‘.i października ub. roku wydają
mi się cenne i w pełni zasługują
na upowszechnienie...

ROMANA BOSIAKOWA
Kraków, ul Spasowskiego 2

*

Publikując fragmenty obszerne
go listu naszej Czytelniczki po
dzielamy w pełni wyrażone w

nim opinie. Nadal niestety rzad
kością są w naszej redakcji listy
napływające od kierowników za
kładów pracy, listy w których
byłaby mowa o konkretnej wal
ce z paleniem tytoniu w podleg
łych im przedsiębiorstwach, (rd)

W SPRAWIE

WYDAWNICTW

ZUCKERLANDA,
WESTA I MRÓWKI

W związku z artykułem red.
Stanisława Petersa pt. „Unikalna
w skali światowej” zamieszczone
go w „Gazecie Krakowskiej” z

dnia 13/14 grudnia br. chcę dać
pewne wyjaśnienie.

Określenie „niechlujnie opraco
wane tomiki takich wydawców
prywatnych jak Zuckerlanda ze

Złoczowa, Westa z Brodów czy
Mrówki” iest hardzo krzywdzące
dla tych dawnych wydawców.

Zgodzę się z tym, że wydania
te były może niewłaściwie opra
cowane lub niedopracowane, ale

były tymi, na których nasi po
przednicy poznawali ojczystą lite
raturę. Wydawcy cl swoje książki
drukowali w ramach ówczesnych
możliwości technicznych. Znaczna
część tych wydawnictw pochodzi
sprzed 1918 roku.

Na marginesie chclałem dodać,
że znany Feliks West z Brodów
dostał w 1939 roku wysokie od
znaczenie państwowe, właśnie za

działalność na niwie wydawniczej.
Inż. ZYGMUNT LIS

Kraków, ul. Grzegórzecka 82

*

Autor listu przyznaje, że wy
dawnictwa te były niewłaściwie
opracowane. Używając określenia
„niechlujność”, mieliśmy na my
śli słabe opracowania tekstów oraz

marny gatunek papieru 1 druku.
Ale podkreśliliśmy, te „miały duże
znaczenie w okresie powszechne
go braku odpowiednich podręcz
ników”. Nasze opinie więc pokry
wają się chyba.

OD REDAKCJI

Czytelnik, który nadesłał nam

list podpisany inicjałami Z.W .,

proszony jest o podanie swego
nazwiska.

Wyznaczono mnie do pro
wadzenia lekcji w szkole ćwi
czeń w drugiej klasie z ma
tematyki. Będzie więc to mo
ja pierwsza prawdziwa lekcja
w życiu, lekcja, na której bę
dą obecni profesorzy i moja
cała klasa.

Od samego rana jestem tro
chę zdenerwowany przed tą
lekcją. Na pewno dobrze nie
pójdzie, bo słabo przygotowa
na, nieprzemyślana, ale zoba
czymy co z tego wyniknie.
Na zajęciach praktycznych
idę posłuchać higieny, bo pra
wie cała klasa zdaje na lep
sze oceny. Postanawiam i ja
dołączyć się do odpowiada

jących, bo te oceny pozostaną
na świadectwie maturalnym —

więc warto zaryzykować. Zaj
muję więc miejsce w kolejce,
która ciągnie się niemal przez
całą klasę. Profesorka pyta
już trzecią lekcję tego same
go to jest: „odruchy warunko
we” i „bezwarunkowe”, o

mózgu, grypie. Dostaję bardzo
dobry na koniec roku szkol
nego! Brawo! Jak na razie —

idzie dobrze. Aby tak dalej.
Na biologii znów powodzenie,
bo dostałem drugą piątkę.

Klasa schodzi z krzesłami i
notatkami do hospitowania w

drugiej klasie, ja jeszcze spa
ceruję po korytarzu diabelnie
zdenerwowany, ręce mi się po
cą i drżą. Dzwonek. Odcze
kawszy chwilę wchodzę, za
trzymuje się przed drzwiami,

czuję pustkę w głowie, nacis
kam klamkę. Wszystkie oczy
skierowały się na mnie, ja
jednak nie widzę nikogo, myś
lę o tym jak mam prowadzi?
lekcję. Początek poszedł dob
rze; liczenie pamięciowe, py
tam ich znanymi sposobami, u-

rozmaicam zgadywankę itp.
Drugie zadanie poszło łatwo,
ale zapomniałem o mianach
przy działaniu i podobno po
myliłem coś pod koniec.

*

Dziś w Zakopanem „Dzień
Sportu Szkolnego”. Startują
wszystkie szkoły. Mnie też

wystawiono do biegu na 1500
m. Boję się, że nie dobiegnę
do mety, gdy przeciwnicy na
rzucą zbyt mocne tempo. Prze
cież nigdy nie trenowałem
biegu, a jak mi przyszło dłu
żej biec, to dostawałem kłu
cia w boku. Biegnie najpierw
szóstka — z naszej szkoły ja
i Janek Ligas; ustawiamy się
przed linią startu, pada głos
sędziego „na linię marsz” i
strzał. Biegniemy zwartą grup
ką. Trzymam się na samym
końcu i tak przebiegamy dwa
okrążenia. Na trzecim przys
pieszam i biorę dwóch zawod
ników. Coś krzyczą z obu
stron trybun (to chyba kole
dzy mnie dopingują!), ale nie
zważam na to, widzę tylko
ziemię umykającą do tyłu.

— Jeszcze jedno okrążenie
— mówi sędzia przebiegają

cym zawodnikom. — Uciekaj,
bo cię goni — krzyczy nauczy
ciel od wychowania fizyczne
go. Istotnie, słyszę za plecami
ciężki oddech, naciskam, ale
już mam mało siły, wyprze
dza mnie przed ostatnim wi
rażem. Na prostej ostatnie 50
m finiszuję, ale nie starcza
mi sił, by przegonić kogoś.
Dobrze jest, że w ogóle do
biegłem i to nie ostatni, czu
ję się bardzo osłabiony.

*

POSZUKIWANIE
Zaczął się nowy rok szkol

ny, to już mój ostatni w Za
kopanem.

Po obiedzie, o godzinie trze
ciej zrobiłem zebranie Sądu
Koleżeńskiego, by rozpatrzyć
sprawę i ustalić winę, wnie
sioną przez kolegów z mojej
klasy na koleżankę J.K. z

trzeciej klasy.
„Do Sądu Koleżeńskiego

przy Liceum... w Zakopanem.
Prosimy o szybkie rozpa

trzenie zatargu pomiędzy ko
leżanką Janiną K. a — tu wy
mienionych jest kilka osób. —

Za świadków podajemy wszys
tkich chłopców z klasy pią
tej”.

— Co wie koleżanka na te
mat zajścia na terenie szkoły
z chłopcami? Proszę mówić

wszystko i prawdę od począt
ku — wyrzekł przewodniczą
cy. Oskarżona zaczęła mówić
a kolegium nadstawiało pilnie
uszy.

— Chcesz coś jeszcze dodać?

— Czy ktoś chce oskarżonej
zadać pytanie? — Tak — odpo
wiada ktoś z Kolegium.

— Czy na pewno oskarżona
uderzyła kolegę po słowie
„cham”, czy przed? — Oskar
żona chwilę zastanawia się.

— Na pewno po. Gdyby mi
tego nie powiedział, nie ude
rzyłabym go. Piszemy. I tu na
stępuje dłuższa przerwa nad
zapisaniem zeznania.

Idę poprosić następną oso
bę — to jest Józka. Po jego
stoickiej przemowie piszemy
znów jego zeznania. Zeznają
inni koledzy, potem świadko

wie, uzupełniamy ich wypo
wiedzi, pytamy o szczegóły.

Po części oficjalnej na mar
ginesie dziesiątej rozprawy za
częliśmy dyskusję na temat
wartości człowieka wiejskiego
1 miejskiego, wzajemnego sto
sunku pomiędzy tymi środo
wiskami.

*

Największe szczęście w

szkole miałem w piątej kla
sie. Nauka szła mi „jak z płat

ka”, nawet mój przedmiot sta
nowiący „piętę Achillesową”
—- matematyka — nie była ta
ka trudna. Do matury więc
zostałem dopuszczony bez ża
dnych wątpliwości. Miałem
trochę strachu, gdy wkracza
łem po raz pierwszy w czar
nym garniturze na salę, ale
ten minął, gdy temat pracy
pisemnej pojawił się na tabli
cy. Z polskiego dostałem —

trójkę, z matematyki — do
bry. Teraz tylko ustny z histo
rii, za którą zostałem wyróż
niony i z pozostałych przed
miotów dobry.

Niby jestem dorosły, bo w

kieszeni mam już świadectwo
dojrzałości, ale nie cieszę się
tym. Jedyne miłe wspomnie
nie po tym okresie, to pierw
szy w życiu bal maturalny zor
ganizowany w „Orbisie”. Za
raz po komersie zabrałem się
do wkuwania fizyki i geogra
fii, bo będę zdawał na WSP.

Wszyscy oczy wystawili, że ja
się wybieram na studia, odra
dzali, ale nie zrezygnowałem.

Siedziałem w internacie je
szcze dwa tygodnie, męcząc się
nad książkami. Na początku
lipca wyjazd na egzaminy do
Krakowa. Niestety — nie mia
łem szczęścia i... nie zdałem.
W wakacje wyjeżdżam z gru
pą esperantystów z naszej
szkoły na Węgry. Trudno opi
sywać wrażenia, bo to osobny
rozdział wspomnień w moim
życiu, bardzo piękny i wzru
szający. Od pierwszego wrze
śnia do pracy. Zaproponowali
mi pracę w szkole niedaleko
mojej miejscowości, więc zgo
dziłem się na to, bo mieszkał

będę w domu i codziennie do
chodził do pracy 4 km. Od ra
zu poczułem się w szkole jak
u siebie w domu, dzieci bardzo
mnie polubiły, bo byłem naj
młodszym nauczycielem i lek
cje prowadziłem bardzo oży
wione, czasem na wesoło. U-

czyłem w kilku klasach, kilku
przedmiotów. Te piękne chwi
le zostały przerwane na wio
snę moim pójściem do wojska.
Skończyłem szkołę podoficer
ską, dostałem stopień kapra
la i odznakę „Wzorowy żoł
nierz” I stopnia. Z tym
ciężko zapracowanym wy
różnieniem (egzamin zda
łem na piątkę) wysłano
mnie do jednostki linio
wej. Tutaj wstępuję w sze
regi KMW, a po kilku miesią
cach jestem przewodniczącym
KMW w swojej kompanii, po
tem zastępcą przewodniczące
go KMW jednostki. Dostaję
odznakę „Wzorowy żołnierz”
II stopnia a za całokształt pra
cy w KMW, Rada Młodzieży
WP przyznaje mi złotą odzna
kę KMW. W tym czas:e wstę
puję w szeregi kandydatów
PZPR, moje przyjęcie zbiegło
się w dość niecodzienny dzień,
bo w dzień moich imienin.

Przy odejściu z wojska obda
rzono mnie listem pochwal
nym za nienaganną służbę.
Nie wiem, czy byłem dobrym
żołnierzem, ale przez 24 mie

siące nie miałem ani jednej
kary.

Po parutygodniowym odpo
czynku w domu powracam na

swe dawne stanowisko, do tej
samej sizkoły. Pracy jest dużo,
bo koleżanki są na chorobo
wym, raz w tygodniu mam na
wet 10 godzin, częste zastęp
stwa, ale to nie trwa długo,
bo wnet wakacje, w czasie
których wyruszam na tygo
dniową wycieczkę motocyklem
w Bieszczady. Po wakacjach
zaczynam coraz częściej my
śleć o rezygnacji z tej pracy.
Rozważałem wszystkie „za” i
„przeciw”, ale wreszcie zde
cydowałem się. Zmiana pracy
trwała parę tygodni, i od listo
pada już pracuję w Wydziale
Kryminalnym w powiecie. Je
dnak ta ciężka praca załamuje
mnie, i po prawie roku pracy
decyduję się na nową zmianę.
Czy teraz jestem zadowolony?
— Chyba tak. Czasem wspom
nę o moich pierwszoklasistach
pozostawionych w szkole -a-

więc idę porozmawiać z nimi,
zobaczyć jakie już duże uro
sły, jak się uczą.

Czasem powracam myślami
wstecz i zastanawiam się nad
przeżytym już ćwierćwieczem,
staram się je podsumować i
stawiam sobie pytanie: Czy te
25 lat nie zmarnowałem? My
ślę, że chyba nie.

WŁADYSŁAW PŁATEK
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Po zakupy na targ
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Puste place
Brudne stoiska

Zmienić godziny sprzedaży
Place targowe od wieków

spełniają ważną rolą w zaopa
trywaniu miasta w artykuły
spożywcze. W naszym mieście
znajduje się ich 19, faktycznie
jednak najpopularniejsze są
Stary i Nowy Kleparz, plac
przy ul. Daszyńskiego i przy
ul. Dzierżyńskiego. Zupełnfe
nie spełniają swej roli place:
przy ul. Dąbrowskiego, na os.

Rydla, os. Azory i os. Pilotów.
Przedsiębiorstwo Państwowe
„Targowiska” administrujące
tymi placami usiłowało uak
tywnić te najbardziej nieren
towne poprzez dostarczenie
większej ilości masy towaro
wej. Napotkało tutaj jednak
na trudności ze strony handlu
uspołecznionego. Konkretnym
przykładem może być plac
przy os. Pilotów, który istnie
je od pół roku i dotąd nie zo
stał odpowiednio zagospodaro
wany. Przedsiębiorstwo Pań
stwowe „Warzywa i Owoce”,
ustawiło tu kiosk, ale nie za
dało sobie trudu, by go uru
chomić. Okręgowa Spółdziel-

Kursy radiowotelewizyjne
organizuje LOK

Zarząd Dzielnicowy Ligi Obro
ny Kraju Kraków — Kleparz or
ganizuje i prowadzi kursy krótko-
falarskie i radiowotelewizyjne. W

programie kursu konstruowanie i

naprawa radioodbiorników, zasa
dy budowy i naprawy aparatów
telewizyjnych, zapoznanie się z

zasadami pracy radiostacji. Szko
lenie krótkofalarskie trwa 3 mie
siące, szkolenie radiowotelewizyj
ne 6 miesięcy. Informacji udziela
i przyjmuje wpisy Zarząd Dziel
nicowy LOK Kleparz, Kraków ul.

Wybickiego 2 telefon 354-81 w go
dzinach od 9—19.

Wypadki, kraksy

nia Mleczarska zdecydowanie
odmówiła uruchomienia sprze
daży, PSS zaś wciąż tłumaczy
się brakiem kadr.

Odstraszają nie tylko puste pla
ce. Wystarczy przejść się wieczo
rem czy w dzień świąteczny
przez Stary Kleparz. Resztki wa
rzyw, dziesiątki papierów zapeł
niają plac W dzień targowy odra
żający widok przedstawiają brud
ne plandeki, którymi sprzedawcy
nakrywają stoiska, wiele do życze
nia pozostawia wygląd rąk osób

handlujących nabiałem. Denerwu
ją handlarze ciuchami kryjący
się po kątach i cicho oferujący
swój towar.

Czy robi się coś w tym kierun
ku, aby targowiska nie raziły
swoim wyglądem, a przeciwnie
przyciągały klienta? Owszem, eks
perymentalnie został opracowany
regulamin dla Starego Kleparza.
W regulaminie tym są przewidzia
ne m in. możliwości egzekwowa
nia mandatów od sprzedawców za

brudne plandeki, za nieumieszcza-
nie na stoiskach tablicy firmowej.
Sprzedawców obowiązywać maią
także jednakowe chałaty. Samo o-

pracowanie regulaminu przecież
nie wystarczy. Zachodzi potrzeba
poszerzenia kompetencji P.P.

„Targowiska”, aby mogło ono de
cydować o utrzymaniu na placu
odpowiedniego sprzedawcy.

Krytyczne uwagi można odnieść
także do organizacji pracy w Ha
li Targowej. Stoiska czynne są od

godz. 11 —18. Czy nie należałoby
wprowadzić dwuzmianowej sprze
daży? PSS znowu tłumaczy się
brakiem kadr, a MHD doszło do

wniosku, że w boksach świetnie

magazynuje się towary. Po co

więc sprzedawać? Administratorzy
Hali kilkakrotnie już interwenio
wali w sprawne przesunięcia go
dzin sprzedaży zwracając jedno
cześnie uwagę na konieczność do
statecznego zaopatrzenia w pie
czywo i drób. Apele te jednak po
zostały bez echa.

Liczymy na to, że Wydział
Handlu Prez. Rady Narodowej
m. Krakowa zainteresuje się
w bież, roku sprawą placów
targowych. (dr)

Taki oto połamany znak
drogowy straszy przechod
niów przy ul. Grodzkiej.

♦
Ciekawi jesteśmy o czym

informują te znaki poskła
dane w nieładzie w zaspę
śniegu na chodniku ul.
Dietla? Fot. W. Klag

Perspektywy
„Wawel-Touristu“

KOMUNIKATY

• Grupa Wypadkowa Komendy
Miejskiej MO interweniowała w

6 wypadkach drogowych, które

miały miejsce na ulicach Krako
wa. • T. Rutkowski 1. 18, zamv

Tyniecka 84 doznał oparzenia
pierwszego stopnia. Pierwszej po
mocy udzieliło mu Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego.
• Na ul. Mogilskiej tramwaj po
trącił M. Rybok 1. 86, zam. Kie
lecka 9, która doznała złamania
dwóch żeber, oraz ogólnych ob
rażeń.

SZKOLĄ RODZENIA

ZAPRASZA

Szkoła rodzenia przy Miejskim
Ośrodku Matki i Dziecka w Kra
kowie, Al. Pokoju 2a zaprasza na

wykład dr Jadwigi Beaupre, dla

pań (w ciąży) i ich mężów pt.
„Przygotowanie do porodu”. Wy
kład odbędzie się w czwartek 8
bm. o godz. 18. Po wykładzie po
kaz gimnastyki i filmy.

W tym samym miejscu rozpocz-
nie się od poniedz. 12 bm. o godz.
17 kurs pielęgnacji niemowlęcia
dla młodych matek i ojców. Po
nadto w każdy poniedziałek od

godz. 18 gimnastyka poporodowa
przywracająca ładną figurę.

Pomnik i gołębie

Dobra inicjatywa studentów
Latem i zimą rok rocznie ten

sam problem nurtuje mieszkań
ców naszego miasta — dlaczego
pdmnik wieszcza w Rynku Gł.

niezbyt często jest myty. Gołębie,
ozdoba Krakowa, bez których nie

wyobrażamy sobie Rynku, nie
zawsze do pomnika poety odnoszą
się z należytą rewerencją, „obsia-
dując” postać z kamienia. A gcTy
ptak usiądzie, zostawia po sobie

ślady.
Z zadowoleniem więc wypada

powitać inicjatywę podjętą przez
studencką spółdzielnię ,,Żaczek”,
która zobowiązała się w czynie
społecznym 12 razy w roku myć
pomnik.

Zawarta już została umowa

między spółdzielnią „Żaczek” a

Wydziałem Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej Prez. DRN
Stare Miasto, który zobowiązał się
dostarczyć każdorazowo konieczny
do prac sprzęt w postaci samocho
du z wysięgnikiem a spółdzielnia -

pracę, środki czyszczące i narzę

dzia. Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji zobo
wiązało się nie wystawiać rachun
ków za wodę zużytą do czyszcze
nia pomnika. W całości przedsię
wzięcia partycypować będzie rów
nież Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne, jako właściciel
samochodu z wysięgnikiem.

(jmc)

Rok 1970 będzie dziesiątym
rokiem działalności „Wawel-
Touristu”. Przedsiębiorstwo, to

jest najpóźniej powstałym w

Krakowie biurem podróży.
Naczelnym jego zadaniem jest
organizowanie usług w dzie
dzinie turystyki krajowej
włącznie z wypoczynkiem po
pracy.

„Wawel-Tourist” w zasadzie
wywiązuje się ze swych zadań,
lecz na razie nie posiada wiel
kich możliwości obsługiwania
dużego ruchu turystycznego.
Korzysta on w ramach współ
pracy z bazy recepcyjnej in
nych przedsiębiorstw zajmu
jących się obsługą turystów.

Telefon
209-95

interweniuje
Wszystkie gazety
można odkładać

do teczek

Czytelniczka ob. S . H. infor
muje nas:

„Na rogu ulicy Grottgera i !

alei Słowackiego niedawno po
stawiono kiosk „Ruchu”, Nie-

siety okolicznym mieszkańcom
trudno jest zaopatrywać sic w

tym punkcie w najpoczytniej
sze gazety, bo są one wszy
stkie odkładane przez pracow
nicę kiosku do teczek. Ponad
to personel kiosku nie odnosi

się do klientów z należytą kul
turą”.

Pracownik dyrekcji „Ru
chu” odpowiedział na naszą In
tel wencję: „Sprzedawca ma

prawo cały otrzymany nakład

gazety odłożyć do teczek, któ
re powinny być zaopatrzone w

na.iwisko właściciela i wykaz
zamawianych pozycji. Ponadto
raz na kwartał jest przepro
wadzana w każdym kiosku
kontrola obsługi, estetyki i za
opatrzenia. „Ruch” w najbliż
szym czasie przeprowadzi taką
kontrolę w placówce wymie
nionej przez czytelniczkę”.

Brakuje
kalendarzy ściennych

Ob. T. W. zapytuje:
„Dlaczego w sklepach papier

niczych i kioskach „Kuchu”
nie ma kalendarzy ściennych z

wydzieranymi kartkami?".
Otóż okazuje się, że sklepy

papiernicze od dwóch lat w

ogóle nie prowadzą sprzedaży
tego artykułu. Natomiast dy
rekcja „Ruchu” wyjaśnia: —

„Kalendarze takie otrzymaliś
my w ilości 110 tys. sztuk, ale

sprzedaż ich rozpoczęła się już
6 września ubiegłego roku i

stąd obecnie jest ich mato”.

Dotyczy to przede wszystkim
spraw wyżywienia, hoteli i w

małym zakresie taboru auto
busowego. Do obsługi ruchu
turystycznego przedsiębior
stwo „wypożycza” z PTTK te
renowych i miejskich prze
wodników.

Dotychczasowa siedziba
„Wawel-Tourist” w Sukienni
cach jest stanowczo za ciasna.
Obiecany przez Radę Narodo
wą lokal o powierzchni 160 m2
w Rynku Głównym 14 zmieni
sytuację. Dotychczasowe po
mieszczenia administracyjne
w Sukiennicach staną się pla
cówką tylko recepcyjną, na
stawioną na bezpośrednią ob
sługę turystów.

Przedsiębiorstwo dysponuje
jedynie kwaterami prywatny
mi — w sumie 1325 łóżek. Ak
tualnie istnieje możliwość
zwiększenia tych kwater, co

będzie stanowić uzupełnienie
taniej bazy noclegowej Krako
wa. W 1971 r. oddany zostanie
do użytku auto-camping na

600 miejsc a w 1975 r. hotel na

210 miejsc. Powstanie także
dom wycieczkowy w pobliżu
Kopca Kościuszki. (LSI

Komunikat MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że w zwią
zku z przebudową pętli tramwajo
wej koło Walcowni w Nowej Hu
cie — w czwartek, dnia 8. I. br.
od godz. 8 .30 do 13.00 — wstrzyma
na będzie komunikacja tramwajo
wa na liniach 4 i 16 od Walcowni
do Zajezdni Tramwajowej w No
wej Hucie.

W tym czasie komunikację u-

trzymywać będą autobusy MPK.

W Filharmonii

W’ bieżącym tygodniu 9 i 10 sty
cznia Filharmonia Krakowska pre
zentuje program z cyklu „Musića
nova”. Na początku wykonany zo
stanie po raz pierwszy w Krako
wie utwór krakowskiej kompozy-
torki Krystyny Moszumańskiej-
Nazar — „Muzyka na smyczki”,
napisany w roku 1962 i nagrodzo
ny Złotym Medalem na Międzyna
rodowym Konkursie Kompozytor
skim dla kobiet w Mannheim.

W dalszym ciągu koncertu An
na Malewicz „ Madey (mezzoso
pran), solistka Teatru Wielkiego
w Warszawie, laureatka licznych
konkursów międzynarodowych, —

śpiewać będzie „5 pieśni na mez
zosopran i orkiestrę kameralną”
Tadeusza Bairda do słów umartej
niedawno poetki krakowskiej Ha
liny Poświatówskiej.

Na zakończenie usłyszymy „Can-
ti di liberazione” Luigi Dallaplc^
cęli, najwybitniejszego obecnie

kompozytora włoskiego. Orkiestra
i chór PKF wykona ten utwór

po raz pierwszy w Krakowie.
Chór przygotował Janusz Przybyl
ski. Całość poprowadzi Renard

Czajkowski.

CO,GDZIE,
KIEDY?

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Poskromienie

złośnicy - 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Donadieu—

19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelicka
4): Świętoszek — 19.15, MAŁA SA
LA: Oczekiwanie — 20, LUDOWY

(Majakowskiego): Droga wiodła

przez Narwik — 19.15, OPERET
KA (Lubicz 48): Dama od Maxi-
ma — 19.15, PDD w Prokocimiu

(występ Teatru „Groteska”): Baj
ki pana Baja2za — 17.

17.45, 20. MELODIA: Dziesiąta o-

fiara (wł., 18 lat) — 16, 18, 20.
MIKRO: Koniec agenta W4-C

(czes., 14 lat) — 16, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Ciężkie czasy dla

gangsterów (fr., 16 lat) — 12 .45,
15, 17.15. SZTUKA: Szepczące ścia
ny (ang., 16 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Zamrożo
ne błyskawice (NRD, 16 lat) — 17,
19. UCIECHA: Czekam w Monte
Carlo (poi., 11 lat) — 15.45, 13,
20.15. UGOREK: Dzieci Don Ki
chota (radź., 11 lat) — 17, 19.
WANDA: Na tropie sokoła (NRD,
14 lat) — 10, 12.30, Kalejdoskop
(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: W pełnym słońcu

(fr.-wł., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WIEDZA: PKF. TurkU — perła
Finlandii. Doba w tajdze. Dzia
łalność mrozu. — 18. WISŁA:
Czarna pantera (NRD, 11 lat) —

11, 16, 18, Dr Fabrizius działa

(NRD, 16 lat) — 20. WOLNOŚĆ:
Adolf (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Ogień na oceanie

(radź., 14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Trzej muszkieterowie II s.

(fr., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Różowa pantera (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Wózek dziecięcy (szw.,
16 lat) — 15, 17.15, 19.30. SFINKS:
Molo (poi., 16 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Kat (hiszp.
16 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Każde
mu swoje.

SKAWINA — Hutnik: Rozśpie
wane wakacje.

ZIELONKI — Krakowianka:
Hokeiści.

Unieważniam pieczątkę treści: „SPOŁEM” WSS
O/Brzesko Sklep nr 23 „Lucynka i Paulinka".

Unieważnia się zagubioną w grudniu 1969 r. pie
czątkę podłużną, o treści: „Sołtys wsi Kokuszka

gr. Piwniczna”. k-89

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Liszkach unieważnia blok kwitów dostaw zbóż
na obowiązkowe dostawy, od nr 211501 do nr 211526,
Seria Sh. K-110

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: Spół
ka Wodna „Skawa” do wykonania i konserwacji
robót w Skawie, pow. myślenicki.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
Rabsztyn, z siedzibą w Olkuszu — unieważnia pie
czątkę o brzmieniu: „GS Rabsztyn sklep Nr. 6 w

Zedermanie”. K-11725

PRZETARGI

Fabryka Supertomasyny „BONARKA” w Krakowie,
ul. Puszkarska 9 — OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na wykonanie, z materiału do
stawcy:

200 sztuk łańcuchów kalibrowanych, średnicy 22

mm, po 7 ogniw, wg rys. 15—01
200 sztuk łańcuchów kalibrowanych, średnicy 12

mm, po 11 ogniw, wg rys. 760-00
200 sztuk uchwytów do czerpaków, średnicy 22

mm, wg rys. 15-01, /
200 sztuk uchwytów do czerpaków, średnicy 12

mm, wg rys. 760-00.

Termin wykonania do 30 marca 1970 r.

Informacji w przedmiotowej sprawie udziela Dział

Zaopatrzenia, codziennie w godzinach od 13 do 15,
na miejscu, względnie telefonicznie 619-40 do 45,
wewn. 198, 228.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
..przetarg”, składać należy w sekretariacie fabryki
do dnia 13 stycznia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 stycznia 1970 r.,
o godzinie 10. w biurze Fabryki.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Zastrzega
się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

KURS
EKONOMIKI

EKSPORTU
dla pracowników przedsiębiorstw pań
stwowych i spółdzielczych, produkujących
na eksport — organizuje Polskie Towa
rzystwo Ekonomiczne. — Uruchomienie
kursu nastąpi w styczniu br. — Wpisy
do dnia 15 stycznia 1970 r. przyjmuje oraz

informacji udziela Dyrekcja Szkolenia
Ekonomicznego PTE — w Krakowie, ul.
Jana 15 — telefon 503-14. K-149

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI

w KRAKOWIE, ul. SENATORSKA 1,

zawiadamia wszystkich swoich Do.
stawców i Odbiorców, że z dniem
19 stycznia 1970 r. dotychczasowy
numer rachunku bankowego ulegnie
zmianie.

Nowy numer rachunku:

709-6-161 NBP V O.M. Kraków-Nowa Huta

Wszystkim, którzy w dniu 3 stycznia 1970 roku

wzięli udział w pogrzebie

MAKSYMILIANA BRYNDZY
i dzielili nasz smutek, serdecznie dziękujemy.

ŻONA z RODZINĄ

Ob. DYREKTOROWI

TADEUSZOWI

BARANOWSKIEMU
składamy wyrazy głębokiego współczucia z po
wodu śmierci ŻONY.

Kierownictwo, POP PZPR, RO, ZMS

i załoga I OR PUPiK „Ruch”

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Raciechowicach - SPRZEDA W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki

„żuk A 03”, nr rejestracyjny KM 06-03, nr podwozia
24159, nr silnika 167937.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni,
w dniu 21 stycznia 1970 r. — Przed przystąpie
niem do przetargu należy wpłacić wadium w wy
sokości 2.400 zł, w kasie Spółdzielczej w Raciecho
wicach. — Samochód można oglądać codziennie,
od godziny 8 do 16.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-72

Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Za-

górzycach, poczta i powiat Brzesko — SPRZEDA

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód osobowy marki „warszawa”, typ M-20.
nr silnika 166358, nr podwozia 72120, nr rej. KE 0768.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1970 r..

o godzinie 10. — Pojazdy oglądać można codzien
nie od godziny 9 do 13.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, do kasy Zakładu, najpóźniej w przed
dzień przetargu. — Zastrzega się prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Woli

Batorskiej, powiat Bochnia — OGŁASZA PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie instala
cji elektrycznej światła i siły oraz instalacji od
gromowej w zlewni mleka Wola Zabierzowska,
GRN Zabierzów Bocheński.

Bliższych informacji udziela biuro Spółdzielni
w Woli Batorskiej. — Otwarcie ofert nastąpi
w dniu 20 stycznia 1970 r., o godz. 10, w biurze

Spółdzielni w Woli Batorskiej.
Termin składania ofert upływa dnia 20 stycznia

1&70 r., o godz. 9.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Prezydium PRN w Wadowicach, Wydział Budow
nictwa, Urbanistyki i Architektury — zatrudni na
tychmiast INŻ. ARCHITEKTA do prac projekto
wych w zespole urbanistycznym.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu —

zatrudni natychmiast:
REFERENTA d. s . administracji — wykształcenie

średnie i 5 lat praktyki
GŁÓWNEGO INŻYNIERA d. s . budowy i utrzy

mania dróg i mostów, posiadającego 5-letni staż

pracy, wykształcenie wyższe techniczne
KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami 1 śred

nim wykształceniem technicznym, albo wyższym
technicznym oraz 5-letnim stażem pracy

MAJSTRÓW, posiadających uprawnienia mistrzow
skie, nadane przez izbę rzemieślniczą lub upraw
nioną szkołę majstrów.

KURSY

KWALIFIKACYJNE

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wł.-fr., 18 lat) — 10, 12.30, Oskar

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE
MIK: Szpieg wyszedł z morza

(radź., 11 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE
RZA: Kolumna Trajana (rum., 14

lat) — 15.30. KIJÓW: Kleopatra
(USA, 16 lat) — 15.15, 19.15. KUL
TURA: Po kruchym lodzie (radź.,
16 lat) — 18, 20.15. MASKOTKA:

Błędne gwiazdy Wielkiej Nie
dźwiedzicy (wł., 18 lat) — 15.30,

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14 .15). SUKIENNI
CE: 150-lecie ASP (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2):
Pol. mai. i rzeźba do 1764 r. (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary i zakupy dla Domu Ma
tejki (10—15). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Cyna w dawnych cza

lub Literatów (Krupnicza 22):
lx godz. 19 — „Szaniawski jako

humorysta” — spotk. z W. Natan-

sonem, z udziałem J. Nowaka (re
cytacje).

• KTF (Boh. Stalingradu 13):
godz. 19 — „Ołtarz Wita Stwosza
w 1000-milimetrowym obiektywie”
cz. I w kolorowych przeźroczach
K. i B. Pomykałów.

• Pol. T-wo Entomologiczne (pl.
Wolności 8): godz. 18.15 — „Wra
żenia z podróży po Azji Mniej
szej” — odczyt doc. dr J. Razow-

Bklego.

Mała kronika
e Pawilon Wyst. (pl. Szczep.

3a.i: godz. 17 — filmy kr. metr.

„Akademia Sztuk Pięknych w

Krakowie” i „Józef Chełmoński”.

® ZDK HiL: godz. 18.30 — spo
tkanie rencistek HIL — „Proble
my życia codziennego” — odczyt.

e Klub ZNP (Szewska 20): godz.
17.45 — „Najdawniejsza muzyka
polska” — odczyt.

& KDK (Rynek Gł. 27): godz. 19
— „Uroki uliczek Montmartru w

malarstwie Utrilla” — wygł. prof.
V/, Hodys.

© PTE (Jana 15): godz. 18 —

„Problem swobody decyzji w ra
mach planowania centralnego” —

odczyt.
O Klub „Na Wolnicy” (pl. Wol-

nica 1): — godz. 18 — otwarcie

wystawy „Narzędzia pracy”.
© Muzeum Etnograficzne będzie

zamknięte dla zwiedzajacy cii od 7

do 10 bm. z powodu choroby per
sonelu.

BUDYNEK
nadający się

na ośrodek wczasów rodzinnych
na około 50 miejsc, na terenie Zakopane
go, Rabki, Krynicy. Muszyny, Piwnicznej,

Nowego Sącza, Żywca i okolicy —

WEŹMIE w DZIERŻAWĘ Dyrekcja Huty
„Pokój”, Ruda Śląska 9, ul. Niedurnego 79

KURSY

kinooperatorów
wpskiej taśmy,

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

sach (12—18). ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (10—14). GEOLO
GICZNE (Senacka 3): Świat ro
ślin i zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krakowskiego (11—
18). PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): 110—13). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): Grafika K. Srzed-

nickiego, malarstwo W. Taran-

czewskiego. ARKADY: Malarstwo
T. Stankiewicz (11—18). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczep. 4): Malar

stwo J. Fedkowicza (10—17).
TPSP (al. Róż 3): Z epoki Rene
sansu (11—18). KTF (Boh. Stalin
gradu 13): Kraj w którym żyje-
my (14—18). RYNEK GŁ. 22: „20
rysunków franc. XV—XIX w.” (10
—14). MUZ. MŁ. POLSKI (Tetma
jera 109): (11—14). DWOREK MA
TEJKI (Krzesławice): (10—15).

CHIRURGICZNY: Wrocławska.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni
ka 23. UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18. NEUROLOGICZNY: Bo
taniczna 3. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38. PEDIATRYCZNY:
Strzelecka 2. CHIRURGIA DZIE
CIĘCA: Prądnicka 35.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-01, 3.95-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku paw. 1 .

PROGRAM I

6.50 Śpiewa Jga Cembrzyńska. 7.00
Dziennik. 7.20 O problemach
ZBoWiD-u. 7.35 Muz. 7.53 Gimn.
8.09 Wiad. 8 .10 Tu Red. Społ. 8.15
Muz. 9.00 Dla kl. 1 i II (wych.
muzyczne). 9 .20 Pol. tańce lud.
9.30 Muz. operowa. 10.00 Wiad.
10.05 „Miodowy miesiąc” — pow.
A. Momota. 10.25 Dia każdego coś

miłego. 11 .00 Dla kl. VIII (chemia)
— „Od browaru do budki z pi
wem”. 11.25 Jak w kinie.

11,45 Publicystyka międzynarodo
wa. 11.55 Kom. o st. wód. 12.95 Z

kraju I ze świata. 12.25 Koncert
z polonezem. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Dla kl. I i II .Wie
czór śniegowy” - słuch. 13.20

Swojskie melodie. 13.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 14.00 Rep. lit. 14.20
Koncert. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina
dla dziewcząt i chłopców. 16.00
Wiad. 16.05 Alfa J Omeg* - mag.
pop. -nauk. 16.30 Popołudnie z

młodością. 18.00 Wiad. 18.05 Rytmy
młodych. 18.50 Muzyka i Aktual
ności. 19.15 Radio-reklama. 19.30
Recital chopinowski — wyk. Je
rzy Sulikowski. 20.00 Dziennik.
20.25 Czy pamiętasz tę noc. 20.47
Kronika sportowa. 21.00 Ze wsi i
o wsi. 21.20 Rozmowy o wychowa
niu. 21.30 Aud. o Teodorze Toma
szu Jeżu. 22 .00 Koncert z nagran
chóru a capella PR i TV. 22 .20

Odpowiedzi z różnych szuflad.
22.35 Muz. tan. 23.00 Dziennik.
23.10 Korespondencja z zagranicy.
23 15 Koncert muz. poi 24.00 Wiad.

0.05 — 3.00 pr. z Wrocławia.

9.30 Wiad. 9.35 Zielone sygnały —

Gospodarowanie na jeziorach i
stawach. 9.50 Z różnych republik
Kraju Rad. 10.10 Gra Zespół klar
necistów. 10.25 Portrety lit. — aud.
o twórczości Przerwy-Tetmajera.
11.25 Cezar Franek — Sonata
A-dur. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .25 J. F. Te-
lemann — Suita D-dur. 12 .40 Muz.
12.05 G. Nielson — V Symfonia.
13.40 „Kronika rodzinna” — frag.
książki B. Conrada. 14.90 Wiad.
14.05 Gra Kapela Włościańska.
14.25 Koncert orkiestr. 1445
. Błękitna sztafeta”. 15.00 na mar
ginesie Festiwalu Pro Muslca.
15.31 Muz. 15.40 Z muzyki chóral
nej XX wieku. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Młodzi
tatuowani” — rep. (KRI. 17.15
Piosenki wojskowe. 17.25 Rozmai
tości muzyczne. 17.55 Kwadrans a-

kademickl. 18.10 Dziennik krak.
18.20 Sonda — przegląd ekon.-społ.
19.00 Przegląd — Echa dnia. 19.17

Wszystko o jednej piosence. 19.30

„Nieosądzony” — słuch. 20.40 Mel.
tan. 21 .25 Jazz. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22 .30

Gwiazdy dawnych scen opero
wych. 23.00 Mel. tan. 23.15 Międz.
U niw. Rad. 23.25 Mel. tan. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Kom. biometeorol.
5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla wsi. 5.50
Muz. lud. 6 .00 Proponujemy, in
formujemy. 6.20 Gimn. 6 .30 Wiad.
6.40 Aud. red. społ. 6 .50 Muz. i
aktualności. 7 .15 Kom. biometeo-

rologiczny (KR). 7 .16 Tr. z Rze
szowa. 7 .30 Dziennik. 7.50 Muz.
8.10 Muz. 8.25 Progn. pog. (KR).
8.30 Wiad. 8.35 „Mój dom, moje
osiedle”. 8.50 Muz. .9 .00 Serenady.

10.00 Film z serii: Ścigany . (z
Katowic), 10.55 Dla szkół: Fizy
ka dla klas VII o rakietach kos
micznych. 11.25—14 .25 Przerwa.
14.25 Politechnika: Matematyka
kurs przygot. Koło, 15.00 Poli
technika: Matematyka kurs

przygot. Pole powierzchni. 15.30—

16.35 Przerwa. 16.35 Program
clnla. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla
dzieci: Pan Półka i spółka. 17.15
Śladami Lenina. 17 .45 Kronika

(Kr). 18.00 Pr. baletowy. 18.15

Termlty wskazywały kierunek.
18.45 Wszechnica TV. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Film
z serii: Ścigany. 20.55 Światowid.
21.35 Studio współczesne A. Mu
larczyk „Obecność”, 22.45 Dzien
nik. 23.00 Program na jutro. 23.05
Politechnika (powt.).

AJENTÓW
do prowadzenia sprzedaży na warunkach

ajencji zryczałtowanej w barze „Parkowy”,
kiosku „Bliźniak” na dworcu PKP^

kiosku „Planty” i kiosku w Klikowej —

zatrudni Dyrekcja Tarnowskich Zakładów

Gastronomicznych w Tarnowie.

Bliższych Informacji udziela Sekcja Planowania
i Zatrudnienia, Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 1,
I piętro, tel. 58-61, wewn. 27 .

— Od ajentów wy
magana jest znajomość pracy w handlu i ga
stronomii. — Osoby karane sądownie nie mogą
być zatrudnione. K-11874

KURSY

OBSŁUGI DŹWIGÓW
towarowo-osobowych,

SUWNICOWYCH i

KONSERWATORÓW
wózków

akumulatorowych
organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

■ ROBOTNIK

■ CZELADNIK

■ MISTRZ

w zawodach — stolarza,
murarza, instalatora

wod.-kan., c. o. i gaz.,
krawca, fryzjera,

introligatora i innych,
organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

Kursy OPERATORÓW

ŻURAWI wieżowych
(z możliwością

zatrudnienia)
organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY SPAWANIA

elektrycznego I gazowego
oraz palaczy c. o. —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

MALOWANIE
klejowe i olejne

LOKALI
BIUROWYCH i PRZEMYSŁOWYCH

oraz MIESZKAŃ PRYWATNYCH
jak również

SPRZĄTANIE po malowaniu
i CYKLINOWANIE PODŁÓG

wykonuje solidr.ie i terminowo

SPÓŁDZIELNIA PRACY «USŁUGA»
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 34 - telefon 281-83

DLA PAŃ!
KURSY

REPASACJI POŃCZOCH,
MAN1CURE-

PEDICURE,
KROJU i SZYCIA

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na 3-miesięczny
kurs pisania na maszy
nie dla potrzeb własnych
— dla studentów szkół

wyższych i pracujących
— przyjmuje Stowarzy
szenie Stenografów 1 Ma
szynistek, Kraków, Mi
kołajska 2. K-75

WPISY na kurs pisania
na maszynie (półroczny)
w Oświęcimiu przyjmuje
Technikum Ekonomiczne,
w Oświęcimiu, ul. Obo
zowa 39. K-79

WPISY na eksperymen
talny kurs stenografii —

dla studentów i młodzie
ży szkół średnich, przyj
muje Stowarzyszenie Ste
nografów i Maszynistek,
Kraków, ul. Mikołajska 2.

WPISY na półroczne kur
sy pisania na maszynie
dla absolwentów liceów
przyjmuje Stowarzysze
nie Stenografów i Maszy
nistek w Krakowie, ul.
Mikołajska 2.

Zguby
PUSTUŁA Stefan, Ska
wa 271, zgubił legityma
cję PKP uprawniającą do
80"/. zniżki kolejowej —

wydaną przez PKP No
wy Sącz oraz bilet okre
sowy na przejazdy po
ciągami relacji Skawa—

Zakopane.
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